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Rozpoczynają sią wiosenne 
giełdy handlowo w Poznaniu

Dobiegają końca przy goto 
waru a do ogólnopolskich 
giełd handlowych, które od­
będą się w dniach od 23 do 
26 III w Poznaniu.^ Będzie to 
pierwsze w warunkach -re­
formy gospodarczej spotka­
nie producentów i handlo­
wców, zmieniające \y zasad­
niczy sposób charakter orga 
nicowanych dotąd tradycyj­
nie w stolicy Wielkopolski 
targów krajowych — po­
przedniczek obecnych giełd 
wiosennych.

Giełdy odbywać się będą 
na, zasadzie pełnej dobrcwcl 
ności. Zainteresowanie nimi 
zarówno ze strony handlu, 
jak i przemysłu i drobnej 
wytwórczości jest- duże. Ofer­
ta rynkowa szacowana jest w 
przybliżeniu na ok. 50 młd. zł 
i obejmuje propozycja przemy 
słu odzieżowego, obuwnicze­
go, spółdzielczości pracy, 
spółdzielczości in wa 1 i d z ki e j i 
rzemiosła i firm polonij­
nych.

«PAP)

Pomoc
krajów socjalistycznych

Wywiad z wiceministrem Władysławem Gwiazdą

Wiceminister handlu zagranicznego — Władysław Gwiaz­
da udzielił wywiadu dziennikarzowi Polskiej Agencji Pra­
sowej na temat pomocy towarowej udzielonej Polsce przez 
kraje socjalistyczne.

W ZAKŁADACH PRACY POMORZA ŚRODKOWEGO

PZFS „Alka": Program 
operacyjny także z trudem

(Inf. wł.) U słupskiego producenta obuwia kończy sis 
pierwszy kwartał — bardzo trudny okres pracy. Infor­
mowaliśmy już o perturbacjach zaopatrzeniowy cli „Alki** 
w lutym, które doprowadziły do postoju zakładu. Spo­
wodowane to było brakiem importowanych klejów oraz 
składników do produkcji poliuretanowych spodów obu­
wia. Wskutek tego zakład pracował na ćwierćobrolach 
przez 3 tygodnie lutego. Obuwie nie schodziło w tym 
okresie z taśm produkcyjnych. Dziś już wiadomo, że w 
pierwszym kwartale będzie 230 tys. par obuwia mniej 
niz planowano. W lutym wykonano jedynie 100 tys. par 
obuwia zamiast około 400 tys, par.

— Panie Ministrze, W 
ostatnim czasie kraje RWPG 
przyszły nam z konkretną 
pomocą gospodarczą. Czym 
charakteryzowała się ta po­
moc?

— Kraje socjalistyczne, 
(poza ZSRR) zadeklarowały 
pomoc towarową ogólnej 
wartości 51,7 min rubli i 15 
min dolarów. Jest to pomoc 
bezzwrotna oraz w ramach 
dostaw dodatkowych na wa 
runkach handlowych warto­
ści 35,9 min rubli.

Dostawy w ramach pomo­
cy bezzwrotnej przebiegają 
sukcesywnie. Otrzymaliśmy 
już między innymi mięso z 
NRD i Mongolii, kaszę man 
nę, mleko i zupy w prosz­
ku oraz leki z CSRS, jajka 
odzież i bieliznę dziecięcą, 
łóżka i wózki dziecięce, te­
kstylia, sprzęt medyczny j. 
papierosy z NRD.

Dalsze dostawy, m. in, ry 
żu i mączki kukurydzianej 
są w drodze. Asortyment to­
warów dostarczanych "nie 
odpłatnie ustalany jest przez 
kraje udzielające pomocy. Z 
zadeklarowanych dodatko­
wych dostaw na warunkach 
handlowych otrzymaliśmy

już m. in. mięso i przetwo­
ry mięsne, mąkę, kaszę jęcz
mienną, makarony, przetwo­
ry owocowo-warzywne, wi­
no, farmaceutyki, mydło, 
konfekcję, papierosy. Spo­
dziewane są wkrótce dosta­
wy obuwia, odzieży; pralek 
automatycznych, dywanów 
itp.

Jak przedstawiać się 
będą tegoroczne obroty z 
ZSRR po stronie eksportu 
i importu?

— Obroty z ZSRR charak 
teryzują się największym 
niezrównoważeniem. Ujem­
ne dla mas saldo towarowe 
ze Związkiem Radzieckim 
wynosi w br. 1,04 mld rubli 
wobec 1,18 mld rubli — z 
całym I obszarem płatni­
czym. Eksport do ZSRR 
wzrośnie o 13,3 proc. w po­
równaniu z rokiem ubie­
głym. Natomiast w impor­
cie będzie spadek o 2,3 proc.

W imporcie -z ZSRR zde­
cydowanie dominują dosta­
wy paliw, surowców i ma­
teriałów do produkcji. Ich 
udział ma wynieść 72,8 proc. 
całego importu. Wartość

Na niepomyślne wyniki 
bieżącego kwartału w „Al­
oe” można patrzeć dwoja­
ko: z punktu widzenia mo­
żliwości produkcyjnych za 
kładu, oszacowanych w br.

na 4.350 tys. par obuwia, 
albo brać pod uwagę jedy­
nie program operacyjny, z 
którego wynika, że prak-

(dokończenie na str. 2)

Załodze zakładu produkcji obuwia PZPS „Alka” w 
sku wiedzie się w bieżącym kwartale ze zmiennym szct*- 
seiem. Przyznanie „Alce” znaku międzynarodowej na,i\vy:- 
sze; jakości „Q” na półbuty plecionkowe' było wiec jaśnie 1- 
szym momentem wśród codziennych kłopotów.

Na zdjęciu: jedna z pracownic „Alki” ' prezentuje wzór 
obuwia, któremu przyznano niedawno zr.ak „Q”.

Fot. IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

Rfa«rew«# *

Minister J. Korzonek 
na Wybrzeżu Środkowym

(Inf. wł.) Od wczoraj w woj. koszalińskim przebywa 
min. Jerzy Korzonek, kierownik Urzędu Gospodarki Mor­
skiej. Wczoraj przed południem w towarzystwie kontrad­
mirała Henryka Pietraszkiewicza, pełnomocnika KOK w go­
spodarce morskiej i Zdzisława Chmielewskiego, sekretarza 
KW PZPR,^ zwiedził przedsiębiorstwo połowowo-przetwór- 
cze „Kuter” w Darłowie, gdzie następnie spotkał się z re­
prezentantami załogi. Głównym tematem rozmowy były do­
świadczenia z pierwszych miesięcy pracy w warunkach re­
formy gospodarczej oraz stworzenia możliwości rozwojo­
wych dla rybołówstwa bałtyckiego.

(dokończenie na sir, 2)

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili za­
kład przetwórczy „Centrali 
Rybnej” w Koszalinie.

^ Po południu Sekretariat
KW PZPR w Koszalinie swo 
je posiedzenie poświęcił sy 
fcuacji Polskiej Żeglugi Bał 
tyckiej w Kołobrzegu. Obra 
dy prowadził I sekretarz 
KW Eugeniusz Ja kubas zek.

Prócz Korzonka i Pietrasz­
kiewicza w obradach ucze­
stniczyli m. in. gen. Witold 
Niedek — pełnomocnik KOK. 
w woj. koszalińskim, płk 
dypl. Zdzisław Mazurkiewicz 
— wojewoda koszaliński. 
Wstępny program poprawy 
sytuacji przedsiębiorstwa że 
glugowego przedstawił Ja-

(dokończenie na str. 2)

L. Breżniew udał się 
do Taszkientu

Sekretarz generalny KG 
KPZR, przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
Leonid Breżniew udał się w 
poniedziałek do Taszkientu. 
Weźmie on udział w uroczy 
stościach związanych z wręczę 
niem Uzbeckiej Socjalistycz­
nej Republice Radzieckiej Or­
deru Lenina, przyznanego za; 
sukcesy osiągnięte przez lu­
dzi pracy republiki w rozwo­
ju uprawy bawełny i produk­
cji innych kultur rolnych.

* Po watę i ligninę - do aptecznej kolejki
* Po papier toaletowy - do sklepu papierniczego

„Ruch" w bezruchu?
{Inf. wł.) Kioski „Ruchu” zwane najmniejszymi domami 

towarowymi świata, dziś niewiele z tą nazwą mają wspól­
nego. Dawno już przestały spełniać swą pierwotną funkcję 
handlowego „pogotowia ratunkowego”. Jak wszędzie, i tu 
dotkliwie akł się we znaki kryzys gospodarczy, a do tego 
doszły jeszcze ostatnio decyzje centralne, pozbawiające 
klientów' możliwości nabycia podstawowych leków oraz 
artykułów' papierniczych, dotychczas — wydawałoby się 
ku wygodzie i klientów7 i handlu — z powodzeniem rozpro 
wadzanych przez „ruchowską” sieć kiosków, sklepów i 
klubów. Dla tych ostatnich, być może, gwoździem do tram 
ny ograniczenia te nie będą, jednak dla klientów, przyzwy 
czajonych do zaopatrywania się w drobne artykuły eodnien 
nego użytku właśnie w punktach „Ruchu”, strata to jest 
bolesna. Ale czy ktoś pytał ich o zdanie?

„Ruch” sprzedawał dotąd 
80 proc. całej produkcji pa 
stylek od bólu głowy. Obec

nie, decyzją Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, Przedsiębiorstwo Zaopa

• trzema Farmaceutycznego] 
„CEFARM” wstrzymało „Ru 
chow i’ dostawy nie tylko I 
tych leków, ale i wszystkich ] 
pozostałych (przeciw grypie. I 
polopiryny, awiomarinu i j 
normacolu), także środków j 
sanitarnych (wata. lignina 
podpaski itp.). Cały ciężar 
ich sprzedaży spocznie więc 
na aptekach. Jeśli dodać do 
tego fakt, że placówek a- 
ptecznych jest w kraju co 
najmniej 10 razy mniej niż 
kiosków (a kolejki, w nich 
: bez tego są już długie), 
perspektywa dla klientów

(dokończenie na str. 4)

Start wahadłowca
kosmicznego
„Columbia”

NOWY JORK. W ponie. 
działek o godz. 17,00 czasu 
warszawskiego (11.00 czasu 
miejscowego) z ośrodka lotów 
kosmicznych im. Kennedy’ego 
na Przylądku Canaveral wy 
startował amerykański wa­
hadłowiec kosmiczny „Co- j 
lumbia” do trzeciego lotu na j 
orbitę okołoziemską. Start 
nastąpił z godzinnym opóźnię 
niem ze względu na niewiel 
kie usterki pewnych naziem 
nych urządzeń kontroli Za­
łogę statku stanowią dwaj 
astronauci — Jack Lousma 
i Gordon Fullerton. Trzeci 
lot „Columbii” na orbitę oko

^dokończenie ną str, 2.)

Jubileusz
Instytutu Śląskiego

22 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa, prof. Henryk Ja 

■błoński przyjął w Belwederze 
przedstawicieli .Instytutu Ślą­
skiego w Opolu, którego 25-le. 
cle działalności przypada w 
bieżącym roku.

W czasie spotkania omówio­
no dorobek naukowy i wydaw 
niczy instytutu w ostatnie« 
latach. J ego uwieńczeniem 
jest dzieło o fundamentalnym 
znaczeniu — „Encyklopedia 
powstań śląskich”.

Problemy 
inwalidów słuchu

Wczoraj odbyło się spotka- 
n!e- wicepremiera Janusza Obo

dowskiego z przedstawiciela­
mi Polskiego Związku Głu­
chych, na którym prezes Za­
rządu Głównego PZG„ Zdzt- 
sław Bieionko poinformował © 
problemach inwalidów słuchu 
oraz o działalności związku, 
którą podejmuje w dziedzinie 
opieki lekarskiej, profilaktyce 
nei, szkoleniowej oraz reha*, 
b lii ta c :ii społeczno-za wod o w e j.

Rozmowy
Thatcher — Gandhi

W Londynie rozpoczęły 'się, 
w poniedziałek rozmowy mię 
dzy Margaret Thatcher-'j Indi 
::ą Gandhi Przedmiotem spot 
kania obu premierów W głów 
ne problemy polityki między-, 
•narodowej oraz zagadnienia 
stosunków dwustronnych, w s 
zakresie których między Lón 
dynem i Delhi istnieją zasad' 
nicze rozbieżności.

Jak wiadomo, rząd indyjski 
zdecydowanie odrzuca military . 
styczną politykę Waszyngtonu 
w Azji południowo-wschodniej.
w rejonie Zatoki Perskiej 
oraz wobec Afganistanu, któ­
ra popierają konserwatyści bry 
tyjscy.

Amerykanie 
za ratyfikacją SALT-2

Zgodnie z wynikiem sonda­
żu opinii publicznej w Sta­
nach Zjednoczonych przepro­
wadzonego przez dziennik 
„Los Angeles Times” 83,4 proc. 
ankietowanych Amerykanów 
opowiedziało się za bezzwłocz­
ną ratyfikacją porozumienia 
między ZSRR i USA w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych. 66 proc. responden­
tów krytykuje dalszy wzrost 
budżetu wojskowego USA, 
uważając, że wielkość zapa­
sów broni przekroczyła rozsą­
dne rozmiary.

(dokończenie no atr. 2}

Spisek w Iranie
KAIR. Agencja IRNA podaje, że irańskie służby bezpie­

czeństwa wykryły spisek, którego celem było obalenie obec 
nego ustroju w tym kraju.

Spiskowcy zamierzali zbombardować z powietrza rezy­
dencję przywódcy Republiki Islamskiej ajatollaha Cho- 
meiniego oraz ważne obiekty w Teheranie. Planotvano 
m. in wywołać zamieś-ki wśród różnych warstw społeczeń­
stwa irańskiego, zorganizować serię porwań działaczy pań­
stwowych i dokonać zamachów bombowych

Agencja informuje, te w toku śledztwa aresztowano 25 
przywódców nie znanej do tej pory organizacji pod nazwą 
„Jedyna siła narodu irańskiego” Organizacja miała w swej 
strukturze sekcje wojskową, polityczną i gospodarczą. Zrze 
szała elementy nacjonalistyczne i monarchistyczne. (PAP)
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Start wahadłowca „Columbia"
(dokończenie ze str. 1)

łoziemską ma trwać 7 dni, 
w trakcie których załoga wy 
kona wiele eksperymentów 
i dc-wiadczań.

W 2 min. po starcie od 
statku odłączyły się dwie 
wspomagające rakiety na pa 
li wo stałe, które spadły do 
Oceanu Atlantyckiego. Zosia 
ną cne tam wyłowione przez 
oczekujące statki i będą u- 
żyte do następnych lotów. 
„Columbia ’ ’ ko nty n uo wa 1 a 
lot na orbitę za pomocą 
trzech głównych silników na 
paliwo ciekłe. W 8 i pół mi­
nuty po starcie statek osią­
gnął wysokość orbitalną, po 
czym odłączył się od niego 
olbrzymi zbiornik paliwa, 
który opadając spłonął w 
górnych warstwach atmosfe

ry, a jego szczątki spadły do 
Oceanu Indyjskiego.

O godz. 17.12 czasu war­
szawskiego włączono małe 
silniczki manewrujące, • za 
pomocą których „Columbia’' 
została wprowadzona na pla 
nowaną orbitę eliptyczną. 
Orbita ta zostanie potniej 
zmieniona na orbitę kołową o 
wysokości 241 km od powierz 
chni ziemi. Statek porusza 
się po orbicie w pozycji od 
wrotnej do tej, jaką zajmie 
podczas lądowania. Ok. godz 
21.CO czasu warszawskiego 
planuje się włączenie apara 
tury naukowej.

Startowi „Columbii” przy­
glądało się z okolicznych te­
renów wokół Przylądka Ca­
naveral ok. miliona osób.

(PAP)

Minister J. Korzonek 
na Wybrzeżu Środkowym

(dokończenie ze str. 1)

nusz Rutkowski — pełniący 
obowiązki dyrektora naczel 
nego PŻB. Program ten stał 
się przedmiotem długiej dy 
skusji," dotyczącej spraw fi­
nansowych i kredytów, po­
zyskiwania towarów i pasa­
żerów, lepszego wykorzysta­
nia posiadanych przez PŻB 
5 promów i 14 małych stat 
ków trampowych.

Zoo o w i ą zano kiero winiet wo 
PŻB do zweryfikowania za

Pomoc krajów socjalistycznych
Wywiad z wiceministrem Władysławem Gwiazdą

(dokończenie ze str. 1)

łożeń programowych na 1982 
rok w takim kierunku, aby 
znaleźć zatrudnienie dla 
wszystkich promów, popra­
wić wyniki eksploatacji ma 
łych statków i w efekcie 
zmniejszyć, a następnie zli­
kwidować deficyt PŻB.

Dziś min. J. Korzonek 
zwiedzi „Barkę” w Kcłobrze 
gu, a następnie spotka się 
z I sekretarzem KW Euge­
niuszem Jakubaszkiem.

(ja)

tych dostaw — 3,42 mld rbl 
— jest przeszło 7 razy wyż­
sza od polskich dostaw tej 
samej grupy towarów.

Dostawy radzieckich arty­
kułów konsumpcyjnych, za­
równo rolno-spożywczych 
(ok. 12 min rbl), jak i po­
chodzenia prze my s 1 o w ego
(ok. 153 min rbl) wynoszą 
3,4 proc. całego importu z 
ZSRR.

Uwzględniając saldo towa 
rowe roku 1982 oraz ujem­
ne dla PRL saldo płatnicze, 
jakim zamknął się rok ubie 
głv, przewidywane zadłuże­
nie PRL w ZSRR na koniec 
1932 roku wyniesie 2,7 mld 
rbl (tj. 73,8 proc. wartości 
tegorocznego eksportu ho 
ZSRR).

— Jak będzie przebiegać 
realizacja protokołów % 1982 
roku?

— W realizacji protoko­
łów 1982 r. wielkość impor 
tu, a w konsekwencji i obro 
tów, będzie funkcją możli­
wości eksportowych oraz 
stopnia atrakcyjności oferty 
eksportowej szczególnie w

grupie towarów inwestycyj­
nych.

Oczywiście wielkość zakła 
danego eksportu towarów 
(i usług) inwestycyjnych nie 
wyczerpuje naszych możliwo 
ści. Zwłaszcza dotyczy to 
usług budowlano-montażo­
wych, gdzie ograniczenie za 
i nt e r e s o w a n i a pa r t ner ó W
zwiększeniem stopnia wyko­
rzystania naszej oferty wy­
nika ze zmniejszenia tempa 
inwestowania w ich kra­
jach.

Mimo to, eksport towa­
rów i usług inwestycyjnych 
w 1982 r. powinien być wię 
kszy niż zrealizowany w ro­
ku ubiegłym.

Jedynie eksport przęmysło 
wych towarów konsumpcyj­
nych utrzyma się na pozio­
mie roku ubiegłego. W pozo 
stałych grupach towaro­
wych, tj. surowców i mate­
riałów do produkcji oraz 
artykułów . rolno-spożyw­
czych, możliwości eksporto­
we w 1982 roku są niższe 
niż dostawy ’zrealizowane w 
roku ubiegłym.

Chcę podkreślić, że specy­
ficzną cechą wymiany towa

rowej z socjalistycznymi 
krajami europejskimi poza 
ZSRR jest przestrzeganie 
stałych, w dłuższym okresie 
propozycji w strukturze 
wzajemnych obrotów. W 
tym roku dostawy surow­
ców i materiałów do pro­
dukcji oraz artykułów kon­
sumpcyjnych, zarówno rol­
no-spożywczych jak i prze­
mysłowych z importu będą 
wyższe od naszych dostaw 
eksportowych. Sytuacja, ja­
ka wytworzyła się w Pol­
sce w ciągu kilkunastu ostat 
nich miesięcy, podważyła 
-zaufanie naszych partnerów.

Obroty z krajami socjali­
stycznymi w tym roku ule­
gną dalszemu zwiększeniu, 
przy czym szczególnie 
jak należy się spodziewać 
— po strome importu. To­
czą się w tej sprawie roz­
mowy ze wszystkimi naszy 
mi największymi partnera­
mi z obozu socjalistycznego 
(z SRR, rozmowy takie już 
się zakończyły) —• na wy­
sokich szczeblach, w tym na 
najwyższym — z ZSRR.

ALICJA BRYS (PAP)

Kwietniowe kartki na mięso 
ważne już od 25 fern

Zagraniczne kontakty KPN

W celu ułatwienia zaopatrzę 
nia ludności w mięso i jego 
przetwory na okres świat, 
wprowadza się, pcczqwszy od 
25 marca br„ sprzedaż tych 
adykulów na kwietniowe karty 
zaopatrzeniowe.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług zwraca się 
z prośba do konsumentów, aby 
rejestracji kwietniowych kart 
zaopatrzenia na mięso i jego 
przetwory, dokonywali przy 
pierwszym zakupie, i w miarę 
możliwości nie później niż do 
1 kwietnia br,

W przypadku kart zaopatrzę

nia zawierających odci­
nek „drób” dopuszcza się 
możliwość zakupu jednej 
sztuki drobiu o wadze przekra- 
czajqcej 1 kg, z tym że różni 
ca powinna być pokryta no­
minałem na mięso.

Jednocześnie informuje się, 
że wszystkie marcowe karty 
zaopatrzenia, w tym również 
na mięso i jego przetwory sq 
ważne tylko do końca marca 
br., wyjątek stanowię odcinki 
na proszek, znajdujące się na 
kartach zaopatrzeniowych typu 
„P", które zachowuję ważność 
do końca kwietnia br. (PAP)

W toczącym się przed Sądem Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego procesie kierownictwa Konfederacji Polski 
Niepodległej trwa odczytywanie wyjaśnień złożonych przez 
Leszka Moczulskiego podczas rozprawy przed Sądem Woje­
wódzkim w Warszawie. Odczytane 22 bm. wyjaśnienia do­
tyczyły m. in. zagranicznych kontaktów tej organizacji. 
Sąd ujawnił list pełnomocnika KPN w RFN Macieja 
Pstrąg-Bicłcńskiego do przewodniczącegu CDU, w którym 
apeluje o zmianę systemu współpracy gospodarczej i kre­
dytowej % Polską, tak ażeby służyło to celom walki anty­
komunistycznej.

Treść innego, ujawnione­
go na rozprawie listu skie­
rowanego do — jak to o- 
kreślił L. Moczulski — „przy 
jaciół w Skandynawii” za­
wiera wskazówki na temat, 
tworzenia zagranicznej sieci 
organizacyjnej KPN, zbie­
rania funduszy, jak też pro­
pagowania działalności i ce­
lów konfederacji. List za­
wierał też prośbę o dostar­
czenie KPN urządzeń oraz 
materiałów poligraficznych. 
Sugerowano m. in. wyko­
rzystanie działających w 
Polsce przedstawicielstw 
szwedzkich firm do prze­
rzutu sprzętu poligraficzne­

go lub też zatrudnienie w 
takim przedstawicielstwie 
osoby, która .mogłaby powie 
lać materiały KPN, korzy­
stając z zainstalowanego 
tam sprzętu.

Sąd ujawnił również list 
premiera „rządu” londyń­
skiego,— Kazimierza Sab- 
bata do Aleksandra Pró­
szyńskiego, w którym stwier­
dza, że jest w bezpośrednim 
kontakcie telefonicznym z 
L. Moczulskim oraz, że 
„rząd” udziela pomocy ta­
kim ruchom, jak KPN.

W odczytanych wyjaśnie­
niach znalazły się też pyta­
nia prokuratora dotyczące

archiwów i legitymacji KPN. 
Według słów oskarżonego, 
organizacja ta wydawała 
legitymacje, a w każdym 
jej numerze znajdował się 
kod, który umożliwiał roz­
poznanie, czy okazuje ją 
właściwa osoba. Konfedera­
cja Polski Niepodległej po­
siadała też własne archi­
wum centralne oraz tere­
nowe, w którym gromadzo­
no część materiałów tej or­
ganizacji.

Jak wynika z dotychcza­
sowego przebiegu rozpra­
wy, L. Moczulski nie ukry­
wa swych ambicji występo­
wania w imieniu narodu 
polskiego i określania, co 
dla niego jest dobre, a co 
nie. Trudno się też dziwić 
jego zaprzeczeniu utrzymy- 
mania kontaktów z K. Sab- 
batem. Zdaje sobie bowiem 
zapewne sprawę z tego, że 
nie są to powiązania, które 
znalazłyby uznanie nawet 
wśród człónków jego orga­
nizacji. (PAP)
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Nowa kampania 
antyafgańska

Rząd \USA ogłosił niedziel^. 
21 bm. „Diiifem Afganistanu” 
i zorganizował z tej okazji - 
różnych miastach USA impre 
zy solidarności z rebeliantami 
ahganskirdi. zaś prezydent Ro­
nald Reagan wydal oświadczę 
nie atakujące władze afgan- 
skie i Związek Radziecki.

,21 ma ry a jest pierwszym 
dniem a Ułańskiego no wego ro 
ku. Przewodniczący Rady Re­
wolucyjnej Afgariistanu Bab­
iak karmal przemawiając,., z 
tej okazji do narodu nawiązał 
do ’ najnowszej ;akcji*- propa­
gandowej rządu USA j stwier 
dżił, że. dowodzi ona., iż im­
perializm amerykański, konty­
nuuje swą ' nie wy powiedzianą 
wojnę przeciwko Rewolucji, 
Kwietniowej.

Sytuacja na
okupowanych ziemiach
arabskich

Syria i OWP postanowiły 
zwrócić się do ONZ. z prośbą 
o zwołanie w trybie .pilnym 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w celu omówienia sytu­
acji na okupowanych orze* 
Izrael ziemiach arabskich.

£

Porażka lewicy 
we Francji

W niedzielę, 21 marca, odby 
ła się we Francji druga tura 
wyborów kantonalnych. Jak 
wynika z komunikatu Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
ogłoszonego w poniedziałek 
nad ranem, w wyborach tych 
istotny sukces odniosły miesz' 
czańskie partie centrowe i ora 
wicowe, które zdobyły UW 
mandatów, powiększając swój 
sten posiadania o 267 manda­
tów. Koalicja partii lewico­
wych zdobyła tylko 793 •_ man - 
da tów, a wiec o 100 mniej w 
porównaniu ze stanem sprzed, 
wyborów.

W Szwajcarii 
nie istnieje 
prawo do strajku

Najwyższy Trybunał Pracy 
w Zurychu wydał werdykt, w 
którym stwierdza, że udział w 
strajku stanowi forme uchylę 
nia się pracownika od wyko­
nywania powierzonej mu pra­
cy i tyra samym- całkowicie 
upoważnia pracodawcę do na-, 
tych miastowego, bezwarunko­
wego i bez żadnego odszkodo 
wania zwolnienia uczestnika 
strajku.

Werdykt podkreśla, że ża­
den akt ustawodawstwa sżwąj 
carskiego nie akceptuje straj­
ku jako formy walki o re­
alizacje określonych postula­
tów^ ekonomicznych, społecz­
nych lub politycznych.

Dalsze ofiary
Jedna osoba zginęła, a trzy 

zostały ranne, w poniedziałek, 
gdy żołnierze izraelscy Donow 
nie otworzyli ogień do lud­
ności palestyńskiej na zachód, 
nim brzegu Jordanu, od tygod 
nia strajkującej przeciwko 
utrwalaniu przez Izrael oku­
pacji tego terytorium.

S PORT
NA PÓŁMETKU HOKEJOWYCH 

MS

W ostatnim niedzielnym me­
czu hokejowych Mistrzostw 
Świata grupy .,B” w Klagenfur 
cie Holandia pokonała Austrię 
4:1 (1:0, 2:1, 1:0).

Spotkanie to zakończyło 3 run 
dę spotkań. Oto tabela:

1. NRD
2. Austria
3. Polska
4. Holandia
5. Szwajcaria
6. ChRL.
7. Rumunia8. Norwegia

BRAZYLIA — RFN 1

Na słynnym stadionie Mąraca 
na w Rio de Janeiro, w obecno
śrj 170 000 widzów zmierzyły się
w towarzyskim meczu piłkar­
skie potęgi — zespoły Brazylii 
i RFN. Po wyrównanej grze 
zwyciężyli trzykrotni mistrzowie 
świata, Brazylijczycy 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył w 83 ram. Ju 
nior.

ZWYCIĘSTWO W. FIBAKA 
i J. FITZGERALDA

Pełnym sukcesem zakończył 
,c dla Wojciecha Fibaka i Joh 
la Fitzgeralda pierwszy wspol 
IV start w tenisowym turnieju 
iebłowym w StrasPourgu. Po­
sit i Australijczyk wygrali fi-
ia ł z Sandy Mayerem i Fre­
dem MćMłlanem 6.4, 6.3. Byc
noże udany start, w Strasboui- 
-u będzie początkiem pomyślnej 
passy tego debla«

6:0 27—10
4:2 13—7
4:2 10—6
2:4 8—9
2:4 9—11
2:4 13—20
2:4 7—14
2:4 8—18

RFN 1:0

Wokół najnowszej inicjatywy pokojowej ZSRR
* Komentarz Żukow a * Obrady grupy NATO
Li:

MOSKWA PARYŻ, WASZYNGTON. Komentator polity­
czny „Prawdy” Jurij Żuków stwierdził 22 bm., że nowe ini­
cjatywy wysunięte przez Leonida Breżniewa na XYII /.jez- 
dzie Związków Zawodowych ZSRR otwierają realną mozli 
wość uniknięcia nowej niebezpiecznej eskalacji wyścigu 
zbrojeń nuklearnych, zapewniając bezpieczeństwo zarowno 
Wschodu jak i Zachodu na niższym poziomie zbrojeń.

ną praktyczne przygotowania 
do rozmieszczenia w Euro­
pie rakiet „Pershing II i ra
kiet samosterujących „Crui­
se” — czym grożą od kilku 
lat.

Żuków podkreśla, że ame 
rykańska propozycja _w 
sprawie ograniczenia zbrojeń
nuklearnych w Europie jest 
n i er balistyczna. Wa s zy n g to n 
chciałby, aby ZSRR znisz­
czył wszystkie swoje rakiety 
średniego zasięgu, podczas 
gdy amerykańskie środki jąd 
rowe w Europie zachodniej, 
wycelowane w terytorium 
ZSRR pozostałyby nietykal- 
ne.

Obecnie — stwierdza Zu­
ków — Waszyngton demon­
struje sztuczne obawy w 
związku ze stwierdzeniem 
Leonida Breżniewa, że gdy­
by rządy USA : i ich sojusz 
ni ków w NATO zrealizowa-

Żukow pisze, że propo­
nowana przez kierownictwo 
radzieckie alternatywa obłą­
kańczego zamysłu nasilania 
ilościowego i jakościowego 
wyścigu zbrojeń spotka się 
bez wątpienia z, poparciem 
wszystkich narodów, w tym 
także rozsądnie myślących 
Amerykanów. , ,

W przemówieniu na zjez- 
dzie związkowców radziec­
kich 16 bm. Leonid Breż­
niew ogłosił decyzję o cał­
kowitym i jednostronnym 
zamrożeniu radzieckich zbro 
jeń nuklearnych średniego 
zasięgu w europejskiej czę­
ści Związku Radzieckiego. 
Moratorium to ma potrwać 
do czasu osiągnięcia porożu 
mienia z USA o ogranicze­
niu środków nuklearnych 
średniego zasięgu rozlokowa 
nych w Europie, chyba że 
Stany Zjednoczone rozpocz-

ły jednak plan rozmieszcze­
nia w Europie setek nowych 
rakiet amerykańskich, Zwią­
zek Radziecki byłby zmuszo 
ny podjąć w odpowiedzi ta 
kie kroki, które postawiły­
by drugą stroną, w tym bez­
pośrednio terytorium Stanów 
Zjednoczonych w analogicz­
nej sytuacji.

A jakże inaczej drodzy 
panowie? — pyta Jurij Żu­
ków. Czyżbyście już zupeł­
nie zapomnieli o zasadzie 
równości i jednakowego bez 
pieczeństwa, zawartej w 
układach i porozumieniach 
między ZSRR a USA oraz 
w Akcie Końcowym z Hel­
sinek, a więc w dokumen­
tach, pod którymi widnieją 
podpisy prezydentów USA? 
Czyżbyście myśleli, że Zwią 
zek Radziecki siedziałby z 
założonymi rękoma, gdyby 
USA i NATO rozmieściły w 
Europie Zachodniej setki ra 
kiet, wymierzonych w na­
sze miasta,, co poważnie na 
ruszyłoby istniejący obecnie 
parytet zbrojeń?

Militarystyczny kurs i a- 
gresywna polityka paktu 
NATO ze Stanami Zjednoczą

,nymi na czele — pisze na 
zakończenie komentator poli 
tyczny „Prawdy” — zmusza 
ją nas do podejmowania kro 
ków w celu utrzymania go­
towości obronnej kraju na 
niezbędnym poziomie. Nie 
tracimy jednak i nie będzie 
my tracić na te cele ani jed 
nego rubla ponad to, co jest 
absolutnie konieczne dla za 
pewnienia bezpieczeństwa na 
szego narodu, jego przyja­
ciół i sojuszników”.

Agencja France Presse
stwierdza, że mimo niemal 
natychmiastowych negatyw­
nych reakcji wstępnych wię 
kszości krajów NATO na 
najnowszą radziecką inicja­
tywę pokojową, Związek Ra 
dziecki wytrwale zwraca u- 
wagę rządom zachodnioeuro 
pejskim i rządowi USA na 
potrzebę uważnego przestu­
diowania propozycji Pod­
stawionej przez Leonida Bie 
żniewa. AFP odnotowuje w 
tym kontekście, że minister 
spraw zagranicznych zsrk 
Andriej Gromyko wystąp, ł
w tych dniach (podczas śnią 
dania wydanego w Moskwie
na cześć szefa dyplomacji

czechosłowackiej Bohuslava 
Chnioupka) z nowym ape­
lem idącym w tym kierunku. 
„Można przyjąć — cytuje a- 
gencja wypowiedź Andrieja 
Gromyki — że niektórzy nie 
zrozumieli jeszcze sensu na 
szych inicjatyw, że potrzeba 
irh jeszcze na to czasu. Niech 
więc zastanawiają się, niech 
dobrze to zrozumieją”.

W amerykańskiej miejsco­
wości Colorado Springs roz­
poczęła się 22 bm. sesja Giu 
py Planowania Nuklearnego 
NATO, w której uczestniczą 
ministrowie obrony 13 spo- 
śród 15 państw wchodzących 
w skład Paktu Północnoa­
tlantyckiego. Porządku obiad 
sesji nie opublikowano, jed 
nak oczekuje się — jak po- 
ripiif* amerykański dziennik 
„Denver Post” - że w Co- 
lora do Springs wypracowaną 
zostanie jednolita reakcja 
krajów członkowskich
NATO na nowe radzieckie 
inicjatywy pokojowe. USA 
chciałyby, aby była ona zgod 
na z negatywnym stanowi­
skiem Waszyngtonu. Przedy­
skutuje się też kwestię roz­
mieszczenia w Europie Za
chodnic,i nowych amerykań­
skich broni jądrowych.

• Wiele wskazuje na ło, ie
Waszyngton zamierza wyko­
rzystać sesję grupy planowa 
nia nuklearnego dla wywar 
cia silnego nacisku na 
swych sojuszników, by przy 
łączyli się do müitarystycz-
nej polityki USA. (PAP)
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Inspekcja cenowa zapobiega zdzierstwu
\ .

Tańsze meble 
i wyroby garmażeryjne
(Inf. wl.) Niemal każdego dnia prasa, radio i telewizja 

dostarczają nam porcję przykładów dowolności, a niekiedy 
wręcz rozpasania producentów w ustalaniu cen — głównie 
wolnych i umownych — na artykuły przemysłowe, ale nie 
tylko. Budzą one zrozumiały sprzeciw społeczny, toteż du­
żym uznaniem powitano działania zmierzające do stawie­
nia skutecznego odporu podobnym praktykom. Wyrazem tego 
są coraz liczniejsze przypadki dokonywania korekty „w dół” 
cen zawyżonych i — jak się okazuje — przeważnie opar­
tych na nieprawidłowo przeprowadzonej kalkulacji. Duże 
w7 tym zasługi ma Państwowa Komisja Cen, przemianowa­
na ostatnio (mocą ustawy sejmowej z 26 lutego br. w spra 
wie utworzenia urzędu ministra ds. cen na Urząd Cen). 
Także Inspekcja Cenowa Okręgowego Urzędu Cen w Ko­
szalinie (dawny Okręgowy Oddział PKC), obejmująca swym 
zasięgiem działania oba 'śr o dko w op omorskie województwa, 
podjęła sporo udanych inicjatyw w tym względzie. Infor­
mowaliśmy już opinię społeczną naszego regionu o kilku 
% nich, dziś chcemy się podzielić garścią świeżych infor-

Z prac Komisji Rolnej KC PZPR

Jak zwiększyć samowystarczalność rolnictwa
1

W gmachu KC PZPR odbyło się w dniu 22 bm. posie- gospodarstwa do należytego 
dzęnie rozszerzonego Prezydium Komisji Rolnej KC PZPR.
W czasie obrad, którym przewodniczył sekretarz KC PZPR 
—• Zbigniew Michałek omawiano stanowisko, które w spra­
wach rolnictwa i gospodarki żywnościowej ma zaprezen­
tować Komisja Rolna KC. W posiedzeniu oprócz członków7 
KC PZPR wzięli udział pracownicy nauki ora^; przedstawi­
ciele instytucji zajmujących się planowaniem.

czy się z koniecznością wt-

macji na ten temat.

ZANIEPOKOJENIE na­
bywców (co odnoto­
wała m. in. i nasza 

gazeta) budziła podwyżka 
cen, dokonana w Koszaliń­
skiej Fabryce Mebli. Wizy­
ty w sklepach tej branży 
i dokonywane tam porów­
nania z cenami podobnych 
wyrobów innych fabryk 
zrodziły — okazało się, 
słuszne — podejrzenia. Prze 
prowadzona w fabryce szcze 
gółowa analiza kalkulacji 
cen i kosztów produkcji, 
wykazała wiele nieprawidło 
wości. Nie wchodząc w 
szczegóły,' warto powiedzieć, 
że w jej wyniku producent 
zmuszony został do zejścia 
z pierwotnie ustalonego (no 
tabene nie wiadomo z ja­
kich przyczyn na posiedze­
niu dyrekcji KFM^ nie zaś

tycznie będzie można w tym 
roku wyprodukować 3.740 
tys. par obuwia. Jak widać 
są to różne wielkości.

W obecnym kwartale „Al­
ka” wyprodukuje 910 tys. 
ipar obuwia. Ta ilość zapew­
nia pomyślną realizacją za­
dań określonych programem 
operacyjnym. Stanowi to za 
razem wykonanie 26 proc. 
rocznych zadań wynikają­
cych z tegoż programu.

Z informacji, jakie uzyska 
liśmy od przedstawicieli, kie 
rownictwa „Alki” wynika, 
jż dobrze będzie, jeżeli uda 
się w pełni zrealizować za­
dania' tegorocznego progra­
mu operacyjnego, - znacznie 
niższe od możliwości1 parku 
maszynowego i załogi. Pro­
gram ten określa, że zakład 
wyprodukuje w br. 1.330 tys. 
,par obuwia dla młodzieży w 
wieku od 15 lat i zrealizu­
je zadania eksportowe wy­
syłając do krajów pierwsze 
go oraz drugiego obszaru 
płatniczego 1.425 tys. par o- 
buwia. Nowym składnikiem 
tego programu jest niedaw­
no zawarty kontrakt ekspor 
to wy na wysyłkę 700 tys. 
par obuwia do krajów pier 
wszego obszaru płatniczego 
— pod warunkiem, że, kon­
trahenci dostarczą surowiec 
na ich wyprodukowanie.

Okazuje się. że realizacja
nawet tych stosunkowo nis

tfa zaproszenie Towarzystwa 
Polonia” przybyła do Polski 

7-osoboWa delegacja organizacji 
polonijnych z Wielkiej Brytanii 
— Związku Polaków „Zgoda” w 
Liverpool ł , Klubu Stowarzyszę 
pja Polskich Kombatantów 
„Orzeł Biały” w Plymouth.

Program 10-dniowego pobytu 
naszych rodaków, w Polsce prze

przez zakładową komisję 
cenową) pułapu cen. Dla 
przykładu — dwuosobowy 
fotel „Mors” produkoWany 
przez Zakład nr 2 KFM w 
Białogardzie, kosztujący po 
podwyżce 19.400 zł (przed 
podwyżką 7.250) sprzedawa­
ny jest obecnie po 15.300 zł. 
Podobnie tapczan „Bartek” 
spadł w cenie z 8.650 o dwa 
tysiące zł (przed podwyż­
ką 3.400). Kuchnia „Ewa- 
-Lux” produkcji Zakładu 
nr 3 w Darłowie — odpo­
wiednio — z 13.090 do 10.400 
zł (przed podwyżką 5.710), 
kuchnia „Mewa” z Zakładu 
nr 4 w Drawsku — z 26.155 
do 18.300 zł (starą cena 
9.200). Obniżona została rów­
nież cena kilku zestawów 
meblowych produkcji Zakła 
du nr 1 KFM w Koszałi-

kich zadań nie jest sprawą 
łatwą. Co rusz z magazynów 
surowcowych „Alki” docho­
dzą wieści o jakichś bra­
kach. Wskutek tego na po­
czątku bieżącego miesiąca 
znowu były dwa dni postoju. 
Słyszy się, że wprawdzie za­
graniczni dostawcy klejów i 
składników do produkcji po 
liuretahu, których brak tak 
dotkliwie dał się we znaki 
„Alce” w lutym, powoli od 
żegnują się od restrykcji 
gospodarczych i wysyłają 
nam potrzebne surowce, ale 
trzeba za nie płacić tzw. 
twardą walutą, której nie 
zawsze starcza nawet dla 
Zabezpieczenia programów7 
operacyjnych. f

Obecnie „Alka” ma zapas 
klejów. Dostarczono je ze 
Szwajcarii oraz z Pionek, 
gdzie także uzyskano impor­
towane składniki i gdzie, 
mogła ruszyć krajowa pro­
dukcja klejów. Gorzej nato 
miast jest ze składnikami 
do produkcji 'poliuretanu.' 
Surowca tego wystarczy, do- 
25 bm., a tu już trzeba 
przygotować produkcję spo
dów obuwia na drugi kwar 
tał.

Dotychczasowe wyniki pro 
dukcyjne i zarpierzenia na 
następne kwartały br. każą 
nam utwierdzać się w prze 
konaniu, że zaopatrzenie 
krajowego rynku w obuwie 
ze znakiemy PŻPS „Alka” 
będzie w tym roku raczej 
skąpe. (wir)

goście
widuje m. in. odwiedzenie przez 
nich Centrum Zdrowia Dziecka, 
zwiedzenie Zamku Królewskie­
go w Warszawie, a także spot­
kania w ZG ZBoWiD i Krajo­
wej Radzie Kobiet Polskich. 
Gości« przebywać bpda również 
na Wybrzeżu Gdańskim, gdzie 
sfpofekaJa si« * władzami, (PAP)

nie, m. Sh, zestawu P-3 — 
z 31.705 do 23.076 zł (przed 
podwyżką 12.350 zł).

W sumie, ceny 13 asorty­
mentów mebli produkowa­
nych w KFM obniżono 
średnio o 14—40 proc.

Z ulgą też zapewne powi­
tają konsumenci obniżkę cen 
wyrobów garmażeryjnych 
koszalińskiej WSS „Spo­
łem”. Jak wykazała kon­
trola, producent przy usta­
laniu pierwszego pułapu ce­
nowego poszedł na. „łat­
wiznę”. Przyjmując nowe, 
bardzo wysokie ceny, kiero­
wał się starymi wskaźnika­
mi narzutu, doliczając do 
nowych cen zakupu surow­
ców 60 proc. ' w przypadku 
mięsa i 70 proc. w przy­
padku pozostałych. W wy­
niku analizy kosztów pro­
dukcji dokonano obniżenia 
tych wskaźników do 40 
proc. Rezultatem działania 
Inspekcji są więc niższe 
ceny 23 wyrobów garmaże­
ryjnych — na 26 skontro­
lowanych. I tak np. salce­
son ozorkowy kosztuje już 
•nie 208 lecz 148 zł, rolada 
ozorkowa nie 381 lecz 352 
zł; cena kiszki kaszubskiej 
spadła z 90 do 77 zł, a 
wątróbki po więdeńsku — 
z 338 do 313 zł. \ W sumie 
obniżka cen kształtuje1 się 
w granicach od 5 do 30 proc.

' Nie są to ostatnie inter­
wencje koszalińskiego Okrę 
gowego Urzędu Cen. Obec­
nie jego aparat kontrolny 
„filtruje” .ceny usług w 
woj. słupskim, podobne kon­
trole odbędą się także w 
woj. koszalińskim. Pod 
„rentgen” postawione zosta­
ną ceny wyrobów garmaże­
ryjnych w Słupskiem. Moż­
na się więc spodziewać, że 
i tu nastąpi ich weryfika­
cja, (awo)

Dokumenty 
Stowarzyszenia 
Dziennikarzy PRL 
w rejestracji

22 bm. w Urzędzie Stołecznym, 
przedstawiciele tymczasowych 
władz Stowarzyszenia Dzienni­
karzy PRL złożyli dokumenty 
w celu zarejestrowania nowej 
organizacji dziennikarskiej. Do 
kumenty, w tym projekt statutu 
stowarzyszenia, złożyli: prezes
Tymczasowego Zarządu Główne 

\ go SD PRL — Klemens . Krzy- 
\zagórski oraz wiceprezesi: Flo­
rian Dłużak, Zbigniew Łakom- 
ski i Henryk Maziejulk. Doku­
menty te zostały przyjęte.

Decyzja o rejestracji, z chwi­
la jej podjęcia, przekazana zo­
stanie do wiadomości publicz­
nej. (PAP)

Oznaki ożywienia notuje 
się ostatnio zwłaszcza w prze 
Wozach drewna, pochodzące 
go zarówno ze składnic La
sów Państwowych (dłużyce,
kopalniaki, papierówka), jak 
i zakładów przemysłu drzew 
nego. Po okresie zimowego 
zastoju spowodowanego zły 
mi warunkami atmosferycz­
nymi, zaczynają też kurso­
wać pociągi z kruszywami 
mineralnymi dla potrzeb bu

Podstawę do dyskusji sta­
nowiły wnioski z plenar­
nych obrad Komisji Rolnej, 
która 23 lutego br. zajęła 
się programem rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywnoś 
ciowej do 1985 roku. Pro­
jekt tego programu zakłada 
zwiększanie somowystarczal- 
ności naszego rolnictwa, co 
oznacza ograniczanie impor­
tu zbóż i pasz oraz prowa 
dzenie produkcji zwierzęcej 
w oparciu o pasze własne. 
Zapewnienie zbóż konsump­
cyjnych z krajowych, zbio­
rów wymagać będzie z jed­
nej strony zwiększenia ich 
produkcji, a z drugiej roz­
szerzenia skupu. Nawiązując 
do tego uczestnicy spotka­
nia podkreślili iż wdraża-' 
nie reformy gospodarczej łą

Jak zbudować 
i eksploatować 
elektrownię vvodnq

(Inf. wł.) Społeczny Komitet 
Małej Energetyki Wodnej przy 
Wojewódzkim Oddziale Naczel­
nej Organizacji Technicznej w 
Koszalinie zapirasza zaintereso­
wanych budową własnych nie­
wielkich elektrowni wiatrowych 
na spotkanie ze specjalistami z 
tej dziedziny, które odbędzie 
się 28 bm'. o godz. 10 w siedzi­
bie oddziału NOT w Koszali­
nie przy ul. Jana z Kolna 38.

W spotkaniu wezmą udział spe 
cjaliści z Instytutu Budownic­
twa. Mechanizacji i Elektryfi­
kacji Rolnictwa przy Akademii 
Rolniczej w Warszawie, którzy 
od kilku lat prowadza badania 
nad konstrukcja i eksploatacja 
małych elektrowni, poruszariveh 
siła wiatru. Na spotkaniu wy­
głoszą oni referat w tej spra­
wie, udzielając zainteresowanym 
szczegółowych informacji.

Warto podkreślić, że budowa, 
niewielkich elektrowni wiatro­
wych zainteresowanych jest już 
w woj. koszalińskim ponad 80 
osób. Są to głównie właściciele 
gospodarstw rolnych i domów 
jednorodzinnych z miejscowości 
nadmorskich. Kilka zakładów 
pracy z woj. koszalińskiego wy 
raziło też gotowość podjęcia się 
produkcji urządzeń, służących 
do montażu tego typu siłowni.

i (.U.)

downie twa, wyrobami beto­
nowymi itp. Niewiele nato­
miast wysyła się złomu dla 
hutnictwa.

— Mimo wyraźnej popra­
wy w przewozach — mówi 
zastępca naczelnika działu 
hand lo wo - p r ze wo zo w e go Dy- 
rekcji Rejonowej Kolei Pań 
stowych w Słupsku Ludwik 
Kamiński — w dni wolne 
od pracy bardzo niewielu 
klientów korzysta ze znajda

pracowania i doskonalenia 
instrumentów ekonomiczne­
go oddziaływania, tak w sfe­
rze produkcji !dla rolnictwa, 
jak i w ramach samej1 gospo 
darki żywnościowej. Przesta 
je bowiem działać system 
nakazowy, niezbędne stają 
się mechanizmy cenowo-po- 
datkowe, bądź inne z dzie­
dziny ekonomicznej, które 
skłaniać będą, przemysł do 
zwiększenia dostaw dla rol­
nictwa, a gospodarstwa do 
rozszerzania produkcji oraz 
sprzedaży państwu potrzeb­
nych na rynek i przetwór­
stwu, spożywczemu płodów 
rolnych.' Mechanizmy ekono­
miczne uznano też (za sku­
teczny sposób, poprzez któ­
ry można i trzeba skłaniać

(Inf. wl.) j Wczoraj 22 bm. 
odbyto sie w Stupsku spotka­
nie pełnomocnika Komitetu 
Obrony Kraju na woj, stupskie 
gen. Henryka Rzepkowskiego z 
dowódcami terenowych grup 
operacyjnych oraz specjalista­
mi wyznaczonymi do sprawdze­
nia przygotowań do wiosen­
nych prac polowych w rol­
nictwie.

Spotkanie rozpoczęta uroczy­
sta dekoracja około 80 wyróż­
niających /się oficerów - człon 
ków miejskich i zakładowych 
qrup operacyjnych - srebrny­
mi i. złotymi odznakami „Za za 
sługi w ochronie ładu i po­
rządku publicznego”.

Podczas obred omówiono 
przygotowania do wiosennych 
prac w rolnictwie na terenie 
województwa słupskiego i za­
dania grup operacyjnych w 
sprawnym przebiegu kampanii 
wiosennej. Zadaniem grup bę­
dzie m. in. kontrola sposobu

jącego się w naszej dyspoziy 
cji taboru. Tak np. w dwie 
kolejne marcowe niedziele 
7 i 14 bm, załadowano za­
ledwie około 30—35 proc. 
przewidzianej normy tową- 
rów. Gdyby skorzystać z tej 
niemałej rezerwy, poprawić 
rytmikę załadunku, można 
by wyekspediować znacznie 
więeei ładunków, np. drew­
na. Łatwiej byłoby również 
złagodzić braki niektórych 
roczajów wagonów, zwłasz­
cza węglarek, których dość 
sporo — 170 w ciągu doby 
kierujemy na Śląsk, do prze 
wozu węgla.

Ale... i sami klienci niejed 
nokrotnie przetrzymują po­
trzebny tabor, a rozmiar te 
go negatywnego zjawiska nie 
wykazuje — niestety — ten 
dencji spadkowych. Od po­
czątku roku do 11 bm. na 
stacjach i bocznicach obu 
województw Pomorza Środ­
kowego nie powróciło w ter 
minie do ponownej eksploa-^ 
tacji 1.226 wagonów, a łą-

ktara ziemi oraz innych 
środków posiadanych i otrzy­
mywanych od przemysłu. 
Nie doceniano dotychczas też 
— stwierdzono na posiedze­
niu — roli instrumentów 
ekonomicznych ukierunkowa 
nych na wymuszanie racjo­
nalnego przetwarzania su­
rowców w przemyśle spo­
żywczym.

Program ukierunkowany 
na poprawę wyżywienia ,na 
rodu powinien — zdaniem 
uczestników posiedzenia — 
realnie określić możliwości 
zwiększenia produkcji rolnej 
oraz sprecyzować instrumeń 
ty ekonomicznego oddziały­
wania w sferze rolnictwa, 
przemysłu dlań pracującego, 
jak również w dziedzinie 
przetwórstwa spożywczego. 
W przemyśle niezbędne jest 
szybsze rozszerzanie pro­
dukcji nawozów, środków 
ochrony roślin, maszyn i na 
rzędzi. (PAP)

wykorzystania wszystkich użyt­
ków rolnych, zaopatrzenia w 
podstawowe środki produkcji - 
nasiona, nawozy, środki ochro­
ny roślin, części zamienne, pa­
liwa itp. Terenowe grupy ops 
racyjne sprawdzą również stan 
ąotowości technicznej sprzętu 
rolniczego. Szczególnie wiele 
uwagi poświęci się i kontroli 
przebiegu kontraktacji pod 
zbiory 1982 roku, głównie zbóż 
i ziemniaków. Żołnierze z TGO 
odwiedzą także gospodarstwa 
rybne i zainteresują się bliżej 
działalnością oraz wykorzysta­
niem gminnej służby rolnej. 
Przedmiotem kontroli prowadza 
nych przez TGO,( w wojewódz­
twie słupskim będą również 
gminne spółdzielnie, spółdziel­
nie 'kółek, rolniczych-, centrale, 
nasienne, POM-y, PGR-y, 
SHR-y i POHZ-y oraz wybrane 
g o s pod a rs twa in d ywid ualne.

czny czas ich „zamrożenia*’ 
sięgał bez mała 17 tysięcy 
tzw. wagonog-odzin. Z rzad­
ka tylko notoryczni „dłuż­
nicy” reagują na podejmowa 
ne przez PKP interwencje, 
zobowiązując się do wdroże­
nia konkretnych środków za 
pobiega,wcż}-cih Nie od rze­
czy jest wobec tego pytanie, 
czy obecnie, w toku wdraża. 
,r,ia reformy gospodarczej 
.wszty „osiowego” nie są na 
<ł-J w kał kulo wy wane w ce­
ry wyjobów i usług.

Sporych kłopotów przyspa 
rza również na co dzień stan. 
techniczny wielu wagonów. 
W memałej mierze wińę za 
to ponoszą beztroscy klien­
ci, dewastujący tabor nieod 
powiednim, bądź hieumiejęt 
ióe używanym sprzętem prze 
ładunkowym. W ciągu stycz 
rua i lutego br. w słupskim 
rejonie PKP stwierdzono 64 
takie przypadki, obciążając 
sprawców karami w łącznej 
wysokości ponad 1 miliona 
złotych. Rozmiar tego zjawi 
ska jest jednak znacznie 
szerszy i skłania do bar­
dziej zdecydowanych prze­
ciwdziałali. Punkty napra­
wy wagonów (jest ich w obu 
województwach 7) codzien­
nie borykają się z olbrzymi 
mi trudnościami materiało­
wo - zao p a t r zenio wy mi, gdy 
tymczasem wyłączonego z 
eksploatacji wskutek uszko­
dzeń taboru systematycznie 
przybywa, (woj)

W zakładach pracy 
Pomorza Środkowego

(dokończenie ze itr. 1)

................ ............. 'l...... .

Polonijni

(ce)

Przez pryzmat usług PKP

W przemyśle i budownictwie 
wszystko po staremu?

(Inf. wł.). Jeszcze w styczniu na kolejowych szlakach 
środkowopomorskiego rejonu nie zdołano sprostać niezbyt 
wygórowanym zadaniom przewozowym wobec odczuwalne­
go na co dzień dotkliwego niedostatku ładunków. Wicie do 
życzenia pozostawiała również gospodarka taborem towa­
rowym, którym wyekspediowano w różne strony kraju zbyt 
wiele... powietrza. W ciągu kilku ostatnich tygodni na­
stąpiła widoczna poprawa sytuacji. W lutym transport 
PKP zabrał od nadawców z obu województw nadmorskie­
go regionu ponad 196,3 tys. ton towarów, a więc kilkana­
ście tysięcy ton /więcej niż przewidywano w miesięcznych 
planach. Również w marcu utrzymuje się nadwyżka prze­
wozowa, pozwalająca z optymizmem myśleć o realizacji 
zadań ustalonych w tym miesiącu na poziomie 200 tysię­
cy ton. Lepiej niż do niedawna wykorzystuje się także ła­
downość wagonóW.

SPOTKANIE W SŁUPSKU

Udział TGO
P

w rolniczej ’ wiośnie
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Desperacki czyn 
młodej kobiety

Nieślubny
noworoa« 
w... pralce

(Inf. v/ł.) Dramatyczne zda 
rżenie odnotowana w kroni­
kach milicyjnych podczas 
ostatniego weekendu. W mi­
nioną sobotą 20 bm. w godzi 
nach rannych z pogotowiu 
ratunkowego w Drawsku Po 
morskim «otarł meldunek o 
próbie dokonania dsieciobóy 
siwa przez niezamężną, 21- 
-letnią mieszkanką pewnej 
wsi w gminie Kalisz Pomcr 
ski.

Z dotychczasowych usta­
leń milicji wynika, że mło­
da kobieta, ukrywająca sku 
tecznie przed najbliższym 
otoczeniem swój stan cię­
żarny, w nocy z piątku na 
sobotę ekcło gadziny 2 wy­
szła do łazienki i tam — w 
tajemnicy prz:d domowni­
kami —• urodziła dziecko. 
Następnie nowrodka umieści 
la w’ pralce, nakrywając go 
brudną bielizną.

Kiedy przyjechała wezwa­
na przez jej cjca karetka 
pogotowia ratunkowego, do­
piero podczas jazdy do szpi 
tala kobieta wyznała leka­
rzowi swoją tajemnicę, zwie 
rzając się także z desperac 
kiego postępku wobec nowo 
narodzonego dziecka. Karet­
ka czym prędzej zawróciła, 
zabierając do szpitala w 
Drawsku również noworod­
ka ukrytego w pralce.

Postępowanie w tej spra­
wie prowadzi posterunek 
MO w Kaliszu Pomorskim.

(w)
P.S. Jak nas poinformo­

wał wczoraj oddziałowy le­
karz dyżurny w szpitalu w 
Drawsku, dziecko (jest to 
dziewczynka) żyje, niemniej 
wobec ciężkiego stanu 
(m. in. zwichnięcie stawów 
biodrowych i niedobór wagi) 
wymaga bardzo intensywne­
go leczenia..

* Po watę i ligninę - do aptecznej kolejki
* Po papier toaletowy - do sklepu papierniczego

..Ruch" w bezruchu?
(dokończenie ze sir. 1)

(o personelu aptecznym nie 
wspomnę) rysuje się W czar 
nych raczej kolorach. Żeby 
było „weselej”, Centrala 
Państwowego Handlu We­
wnętrznego — bardziej bro­
niąc swych partykularnych 
interesów niż wychodząc 
naprzeciw klienteli — za­
przestała dostaw do „Ru­
chu” dziewiętnastu artyku*- 
łów papierniczych, w tym 
papieru toaletowego, zeszy­
tów, notesów, kopert i pa­
pieru listowego oraz tyłuż 
artykułów szkolnych, w tym 
tak podstawowych jak o- 
łówki i długopisy.

Że jednak klienci i wystę 
pujące w swoim, ale także 
i w ich interesie przedsię­
biorstwo „Ruch” ciut rację 
mają, świadczy fakt cofnię­
cia — wrszak tylko częścio­
wo — decyzji ministra zdro 
wia i opieki społecznej, do­
tyczącej leków; tabletki z 
krzyżykiem ponownie dostar 
czane będą kioskom po­
cząwszy od II kwartału br. 
Po watę i ligninę będziemy 
jednane musieli ustawiać się 
w ogonlku w aptece.

Zastępca dyrektora Przed 
siębiorstwa Upowszechnia­
nia Prasy RSW „Książka- 
Prasa-Ruch” w Koszalinie 
Henryk Wasilewski jest nie­
zadowolony i trudno mu się 
dziwić. Negocjacje prowadzą 
ne z obydwu wojewódzkimi 
przedsiębiorstwami handlu 
wewnętrznego o złamanie 
monopolu tychże na sprze­
daż papieru toaletowego (i 
pozostałych artykułów papier 
niczych) dotychczas nie przy 
niosły skutków. Dyrektor za 
powiada, że sprawę postawi 
na Wojewódzkiej Radzie Ryn

ku i zrobi wszystko, by przy 
wrócić cesję na sprzedaż pa 
pieru toaletowego kioskom. 
Jeśli zaś do tego nie dojdzie 
na tej drodze, jest nadzieja, 
że prędzej czy później i Cen 
trala PKW (znajdująca się 
zresztą w stanie likwidacji, 
co ostatecznie ma nastąpić 
w czerwcu br.) i przedsię­
biorstwa handlu wewnętrzne 
go... pękną same. W prze­
nośni i dosłownie, nie pedo 
łają ciężarowi sprzedaży 
wziętych w monopol artyku 
łów. Wyobraźmy sobie te ta 
siemcowe kolejki po papier 
toaletowy i ołówki w nielicz 
nych przecież w każdym mie 
ście sklepach papierniczych...

Wracając zaś do kiosków. 
Czy wskutek wejścia w ży­
cie tych dziwaczych decyzji 
grozi im zupełny bezruch? 
Z pewnością nie. Grozi nam 
jednak, że ongi funkcjonują 
ce powiedzonko „skocz do 
kiosku”, wypadnie w ogóle z 
obiegu — wraz ze wszystki 
mi tego konsekwencjami.

Sieć handlowa koszaliń­
skiego przedsiębiorstwa
„Ruch” jest dość mocno roz 
budowana: 668 punktów
sprzedaży w woj. koszaliń­
skim i 490 w słupskim (łącz 
nie z pawilonami i klubami 
wiejskimi). Na ile obecnie 
spełniają one swoją rolę w 
zaopatrywaniu ludności w 
podstawowe artykuły cedzien 
nego użytku — najlepiej wie 
dzą sami klienci. Pytać ich 
o zdanie na ten temat, to z 
góry skazywać się na nega­
tywne odpowiedzi (dotyczy 

■ to zresztą wszystkich organi 
zacji handlowych, jako że to 
waru wciąż brakuje i długo 
jeszcze brakować będzie).

Dla przedsiębiorstwa pier­

wsze dwa miesiące br. za­
kończyły się zwiększonymi 
obrotami — w stosunku do 
analogicznego okresu roku 
ubiegłego — o blisko 50 
proc, przy czym podwyżka 
cen, praktycznie obowiązują' 
ca dopiero od lutego, wpły­
nęła na to tylko częściowo. 
Po prostu — choć klientom, 
wciąż masowo jeszcze wyku 
pującym wszystko, wyda­
wać się to może nieprawdo­
podobne — towaru trochę 
przybyło. Dość znacznie po­
prawiło się zaopatrzenie w 
zabawki, papierosy i szam­
pany. Przemysł obiecuje 
zwiększenie oferty w dzie­
dzinie drobnej galanterii. 
Niepokojąco natomiast przed 
stawia się perspektywa zao­
patrzenia w pocztówki wiel 
kanocne (będzie ich o 600 
tys. mniej niż w ubr.) oraz 
taśmy magnetofonowe i pły 
ty. Zupełnie tragicznie wy­
glądać będzie podaż popular 
nych serii wydawniczych 
KAW: kieszonkowych po­
wieści, kryminałów itd.

Czy zatem kioski „Ruch”, 
na stałe przecież wpisane w 
pejzaż naszych miast i wsi, 
powrócą kiedyś do swej da­
wnej świetności? Klienci na 
odpowiedź będą musieli po 
czekać. Dobrze, że pracowni­
cy „Ruchu” nie czekają z za 
łożonymi rękami 1 robią 
wszystko, by tak się stało.

A. WORSZTYNOWICZ

Młode pstrągi i trocie wymagają szczególnej ochrony

Zarybianie ujść przymorskich rzek
(Inf. wł.) Rokrocznie Urząd Morski w Słupsku prowadzi 

na zlecenie Zjednoczenia Gospodarki Rybnej akcję zary­
bieniową w ujściowych odcinkach przymorskich rzek w ob 
rąbie województw" koszalińskiego i słupskiego. W okresie 
wiosennym — tlo połowy czerwca — wypuszcza się do nich 
szlachetne gatunki ryb w postaci wylęgu i smolta troci 
oraz narybku pstrąga tęczowego.

Z początkiem tego tygod­
nia przystąpiono do kolejnej 
akcji zarybieniowej, która 
obejmie ujścia Parsęty, Wie 
iprzy. Słupi, Łupawy i Łe­
by. W tym roku zamierza 
się wypuścić w rejonie śród 
kowego przymorza 250 tys. 
sztuk narybku pstrąga tęczo 
wego. 135 tys. sztuk dwulet 
niego smolta troci oraz po­
nad 3 min sztuk wylęgu te 
go gatunku. Materiał hodo­
wlany pochodzi z ośrodków 
Polskiego Związku Wędkar­
skiego a także od prywat­
nych hodowców.

Najistotniejszym proble­
mem jest wzmożona ochro­
na młodych pstrągów i tro 
ci w okresie ich koncentra­
cji w’ dolnym biegu rzek i 
przystosowywania się do no 
wych warunków. Dotychcza

sowę doświadczenia wskazu­
ją, że efekty dorocznego za 
rybiania są w znacznej czę 
ści niweczone przez licznych 
kłusowników, jak również 
część wędkarzy nie przestrze 
gających przepisów ochron­
nych i wymogów etyki węd­
karskiej. Tymczasem zapo­
bieganie tym szkodom leży 
przecież w interesie samych 
wędkarzy, mogących w nie­
dalekiej przyszłości złapać... 
taaaką rybę! Z badań pro­
wadzonych systematycznie 
przez Instytut Rybactwa 
Śródlądowego w Gdańsku 
na podstawie znakowanej 
części młodego narybku wy 
nika, że kilkudzieśięciogra- 
mowe „tęczaki” wypuszczo­
ne wiosną do przymorskich 
rzek osiągają już w okresie 
jesiennym wagę dochodzą­

cą do 1 kg. Natomiast trocie, 
których smolty ważą obec­
nie po około 50—?0 g, po 
swoich rytualnych dalekich 
morskich wędrówkach po­
wrócą niezawodnie za dwa 
lata na tarło do1 tej samej 
rzeki, gdzie zostały wpusz­
czone, osiągając w tym 
czasie przyrost do około 2 
kg.

Póki co, zarówno w okre­
sie dorocznego zarybiania, 
jak i bezpośrednio po jego 
zakończeniu przewiduje się 
nasilenie inspekcji i kontro 
li na wodach ' środkowego 
przymorza ze strony FZW, 
PGRyb. i Urzędu Morskie­
go. Wobec kłusowników sto 
-sowane będą surowe sank­
cje.

*Na marginesie wypada dodafe, 
że w ostatnim czasie rozważano
m. In. propozycje prowadzenia 
wiosennego zarybiania bezpo­
średnio z nadmorskich plaż, co 
przyśpieszyłoby rozpraszanie się 
skupisk młodych ryb i chyba 
zmniejszyłoby notowane w tym 
czasie straty. Wobec trudności 
technicznych (dojazd na nie 
utwardzony teren) projekty ta­
kie wydala sie jednak mało re­
alne. (woj)

Dwa pożary 
w jednym dniu

(Inf. wł.) Dwa pożary zanoto 
wa.no w iib, niedzielę w woj. 
koszalińskim. W samym Kosza­
linie, przy ul. Morskiej spłonę­
ła — najprawdopodobniej, w wy 
ni.ku podpalenia przez niezna­
nych sprawców sterta słomy 
rzepakowej, należąca do POHZ 
w Mścicach Szkocly oszacowa­
no na około 30 tys. zł. Nato­
miast w Szczecinku przy ul. 
Polnej zapaliła sie ’ altanka 
ogrodowa, w której pozostawić 
no bez nadzoru włączoną ku­
chenkę spirytusowa. Straty wy­
niosły kilka tysięcy zł. (w)

Wczasy „Matki z dzieckiem’-!, które od dwóch miesięcy orga­
nizuje kołobrzeska „Bałtywia” w swoim domu wypoczynkowym w 
Dźwirzynie, cieszą się dużym Dowodzeniem. Wszystkie turnusy ma 
ją kompletv gości, (pat)

Na zdjęciu: Barbara Labuda naświetla lampą solux najmłod­
szą kuracjuszkę. Magdalenkę.

Fot. JERZY PATAN

Jakie będą tegoroczne 
wakacje uczniów?

Do wakacji letnich jeszcze / 
•dość daleko, ale wcale, nie 
za wcześnie na przygotowa­
nia. Przypadać one będą w 
tym roku w jednolitym ter 
minie cła całej młodzieży 
szkolnej cd 1 lipea do 31 
sierpnia. Jak zwykle, będą 
w tym czasie organizowane 
kolonie i obozy wakacyjne. 
Dążyć sie. będzie do tego,, 
aby z zorganizowanego wy­
poczynku letniego skorzysta 
ło nie mniej dzieci niż w 
roku ubiegłym; . wówczas 
działalnością tą objęto ok. 
2,6 min dzieci i młodzieży, 
w tym 1,5 min skorzystało 
z różnych form wyjazdo­
wych podczas lata.

Jak zwykle największe 
zadania spadną tutaj na za­
kłady pracy, które są orga 
nizatorem ok. 80 proc. kolo­
nii letnich i innych form 
wakacyjnego w y póc z y n k u 
dzieci. ZHP sposobi się do 
przygotowania wypoczynku 
dla ok. 280 tys. dzieci, a 
TPD ma zamiar zorganizo­
wać kolonie zdrowotne dla 
ok. 25 tys. uczniów. Nie 
bardzo jeszcze wiadomo, jak 
będzie wyglądała sprawa o 
chotniczych . hufców pracy, 
które chciałyby zapewnić

zajęcia dla ok. 200 tys. mło 
dzieży. W związku z refor­
mą gospodarczą zarysowują 
się tutaj trudności w zatrud 
nieniu większych grup. Nie 
wykluczone, iż łatwiej bę­
dzie ze zdobywaniem zajęcia 
indywidualnie.

Kłopotów jest więcej. Wią 
żą się one w dużym stopniu 
ż kosztami utrżymahia, a co 
za. tym idzie z wysokością 
odpłatności za wypoczynek 
letni dzieci na koloniach i o 
bozach. W związku z ogól­
nym wzrostem cen żywno­
ści, opalu, środków czysto­
ści, bielizny, sprzętu itp. 
wzrosnąć muszą znacznie 
również koszty pobytu na 
koloniach. Fundusze socjal­
ne zakładów są ograniczone, 
liczyć się więc należy ze 
wzrostem dopłat rodziców.
Jak te sprawy będą os ta tęcz 
nie wyglądały — jeszcze nie 
wiadomo.

Resort oświaty i wycho­
wania — dowiaduje się 
dziennikarz PAP — przygo­
towuje projekt decyzji rzą­
du w sprawie tegorocznej 
akcji letniej, która dotyczyć 
będzie wielu zasadniczych 
kwestii w tej materii, i

(PAP)/ ‘

Telefoniczna 
o kartkowych

W Bydgoszczy, z inicja­
tywy Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Spo­
łem” zainaugurowała dzia­
łalność nietypowa informa­
cja telefoniczna pn. „Wszyst 
ko o reglamentacji”. Po wy­
kręceniu odpowiedniego nu­
meru — to przypadku Byd­
goszczy jest to 958 na-

informacja
łamigłówkach
grany na taśmie głos szcze­
gółowo wyjaśnia zawiłe 
meandry reglamentacyjnej 
łamigłówki, podając co, od 
kiedy i na jaką kartką moż 
na kupić. Informacje te są 
na bieżąco aktualizowane. 
Pomysł wart chyba upo­
wszechnienia. (PAP)

Film przygodowy 
dla młodzieży

W zabytkowej scenerii Tarno 
wa nakręcono .już kilkanaście 
filmów. Właśnie rozpoczęto zclje 
cia do kolejnego utworu. Nosi 
tytuł „Oko pforoka”. oparty 
jest na powieści Władysława 
Łozińskiego i powstaje we współ 
pracy polsko-bułgarskiej.

Bohaterem filmu „Oko proro­
ka”, którego akcia toczy się w 
XVII w. jest 12-letni chłopieć 
(rolę tę gra w filmie Bułgar 
Ludomir Fetkow), który poszu­
kuje pojmanego w jasyr przez 
Turków swego ojca. Cy,ęść zdjęć 
nakręcona zostanie w Bułgarii.

(PAP)

Z wokandy sądu wojskowego

Kara za rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości -

(inf. wł.) Obowiązujący Kodeks karny w art. 271 przewiduje 
karę za rozpowszechnianie fałszywych wiadomości, jeśli może to 
wyrządzić poważną szkodę interesom Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Dekret z 12 grudnia 1981 roku o stanie wojennym znacznie 
rozszerzył tę odpowiedzialność. Rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości jest według Dekretu karalne także wtedy, gdy m o - 
i e wywołać niepokój publiczny lub rozruchy.

Prawo stanu wojennego przewiduje karę nawet za przygoto­
wania do tego rodzaju czynu. Karze pozbawienia wolności pod­
łego bowiem także ten, kto w ceiu rozpowszechniania sporządza, 
gromadzi, przechowuje, przewozi lub przesyła pismo, druk, na­
granie łub fiłmy zawierające fałszywe wiadomości.

Ostatnio Sąd Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego skazał 
na karę półtora roku pozba­
wienia wolności 28-!etniego 
Edmunda B., pracownika jed­
nego z zakładów w Lęborku. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, ie 
8 lutego br. przy pomocy dru­
kowanych ulotek rozpowszech­
niał fałszywe wiadomości mogą 
ce wywołać niepokój publiczny.

Tego dnia Edmund B. mię­
dzy godz. 7 a 8 rano by? na 
śniadaniu w barze gastrono­

micznym. Opuszczając bar spo 
strzegł leżący na klatce seno- 
doyvei plik ulotek. Wziął z nie 
ąo około 10 egzemplarzy i w 
budynku administracyjnym swe 
go. przedsiębiorstwa zaczął je 
rozdawać pracownikom. Sobie 
zostawił iedną ulotkę.

Ulotki te, zatytułowane „Nie 
zależny serwis informacyjny 
Solidarność 11” zawierały - 
jak stwierdził sad — wiele z 
gruntu fałszywych, tendencyj­
nych wiadomości, takich jak:

„Równie skutecznie rozkłada 
ąospodarkę weryfikacja kadry 
kierowniczej w myśl, że naj­
lepszy mierny, bierny, ale wiar 
ny”, „Eksperci zachodni1 obli­
czają koszt stonu wojennego w 
Polsce na 50 do 100 milionów 
dolarów dziennie, tj. tyle, ile 
prowadzenie\wojny bez bezpo­
średnich zniszczeń”, „Zmusza­
nie rolników do odstawiania' 
prawie wszystkich zwierząt (mc 
ciory, stado podstawowe) musi 
doprowadzić do zupełnej ka 
tastrofy żywnościowej”.

Charakter tych wiadomości 
— podkreślił Sod POW - z 
uwagi na przewidywane w hich 
katastrofalne następstwa był 
taki, że mogły one wywołać 
niepokój publiczny. Rozdając 
ulotki oskarżony dopuścił się 
rozpowszechniania fałszywych 
wiadomości, mogących taki wla 
śnię skutek odnieść.

Sąd uznał jednak, że oskar­
żony popełnił przestępstwo 
głębiej się nad nim nie zasta­
nawiając, zaś stopień soołecz- 
nego niebezpieczeństwa czynu 
nie jest w tym przypadku szcze 
golnie wysoki. Dlatego też od­
stąpiono od trybu doraźnego.
Na korzyść srzonego
uwzględniono dodatnie opinie 
z zakładu -pracy, przyznanie 
się do winy, a także, bardzo 
trudną sytuację rodzinną. Wy­
rok nie jest jeszcze prawomoc­
ny. (ski)
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Co proponuje się 
zmienić w Konsty tucji
JAK WIADOMO 7. codziennych relacji % Sejmu, na po­

siedzeniu parlamentu w najbliższym czasie mają 
m. in. być przedstawione propozycje zmian w usta­

wie zasadniczej. Wiąże się to ze znanym zamierzeniem 
utworzenia Trybunału Konstytucyjnego i Trybunału %tanu, 
których zadaniem ma być — jeśli chodzi o pierwszy z nich 
— orzekanie, czy konkretne akty prawne nie są sprzecz­
ne z Konstytucją lub ustawami, zaś w przypadku drugie­
go wymierzanie stosownych kar osobom odpowiedzial­
nym za naruszanie Konstytucji.

Utworzenie obu trybuna­
łów — to me tyluo powoła 
nie nowych, ważnych insty­
tucji życia publicznego, nie 
tylko wzbogacanie środków 
oddziaływania na to, by 
wszystkie ogniwa mechaniz­
mu państwowego funkcjom 
wały praworządnie. Jest to 
bowiem zarazem istotna 
z,miana, czy też uzupełnie­
nie, zasad prawnych — a 
jak twierdzą niektórzy — 
również rozwiązań ustrojo­
wych w naszym kraju. Dla­
tego właśnie zaproponowa­
no, by istnienie i kompe­
tencje obu trybunałów zo­
stały ujęte w samej Kon­
stytucji.

A oto jakie są w tej ma­
terii konkretne projekty.

Jeśli chodzi o miejsce w 
Konstytucji, w którym Wpro 
wadzić się ma wspomniane 
zmiany -— ma nim być roz 
dział 4 ustawy zasadniczej, 
traktujący obecnie tylko o 
Najwyższej Izbie Kontroli. 
Tytuł tego rozdziału miałby 
więc otrzymać brzmienie: 
„Trybunał Konst y t u cy j n y, 
Trybunał Stanu, Najwyższa 
Izba Kontroli”. Dlaczego wła 
śnie w tym miejscu? Pasło 
wie — projektodawcy wyja­
śniają, że po pierwsze, oba 
trybunały będą nosić szcze­
gólny charakter, wykraczają 
cy poza zwykłe ramy orga­
nów wymiaru sprawiedliwo­
ści, i że — po drugie — 
podobnie jak NIK mają być 
powoływane przez Sejm i w 
pewnym sensie stanowić in­
strumenty realizacji przez 
parlament jego konstytucyj­
nych zadań.

Tak więc w tym rozdziale 
ustawy zasadniczej mają, w 
myśl Projektu, być dodane

(przed obecnym art. 34) 
dwa artykuły.

W myśl pierwszego, „Try­
bunał Konstytucyjny orzeka 
o zgodności z Konstytucją 
ustaw i innych aktów nor­
matywnych naczelnych oraz 
centralnych organów pań­
stwowych”.

Po tym ustępie rozpoczy­
nającym nowy artykuł, na­
stępowałby drugi:- „Orzecze­
nia Trybunału Konstytucyj­
nego o niezgodności ustaw 
t Konstytucją podlegają roz 
patrzeniu przez Sejm”. Tu 
mały komentarz poselski: 

„Trybunał ten rna być prze­
cież formą sejmo w e j 
kontroli co do zgodno­
ści z Konstytucją, nie zaś 
kontroli, nad Sejmem.

Ustęp trzeci głosi: „Orze­
czenia Trybunału Konstytu­
cyjnego o niezgodności t 
Konstytucją iub ustawami 
innych aktów normatyw­
nych są wiążące. Trybunał 
Konstytucyjny stosuje środ­
ki potrzebne dla usunięcia 
tej niezgodności”.

Dalsze trzy stwierdzają, 
że: „Członków Trybunału
Konstytucyjnego wybiera 
Sejm PRL spośród osób wy 
różnŁających się wiedzą 
prawniczą”; „Członkowie 
Try bunału Konstytucyjnego 
są niezawiśli i podlegają je 
dynie Konstytucji”; „Właś­
ciwość, ustrój i postępowa­
nie Trybunału Konstytucyj­
nego określa ustawa”. Do­
dajmy, że projektu takiej 
ustawy jeszcze w Sejmie nie 
zgłoszono, trwają nad nią 
prace. Oczywiście, uchwale­
nie zaproponowanych zmian 
w ustawie zasadniczej stwo 
rzy sytuację, w której 
uchwalenie stosownej usta-'

wy szczegółowej (podob­
nie jak i w przypadku Try 
bunału Stanu, co do którego 
taka ustawa szczegółowa już 
się znajduje w Sejmie) «ta­
nie się konieczne.

Wyżej jeszcze, bo w art 
30 Konstytucji, również za­
proponowano zmianę, oczy­
wistą w świetle wymienio­
nych wyżej kompetencji 
Trybunału Konstytucyjne go. 
W artykule tym mianowicie 
wylicza się różne dziedziny 
działalności Rady Państwa. 
Jeden z punktów (ust. ] 
pkt. 3) stwierdzą, że Rada 
Państwa „czuwa nad .zgod­
nością prawa z Konstytu­
cją”. A to właśnie .czynić 
sna w przyszłości Trybunał 
Roui-s ty tucyjńy.

Jak już pisałem, propenu 
je się dodać w ustawie za­
sadniczej dwa artykuły. Ten 
drug; ma dotyczyć Trybuna­
łu Stanu. Głosi on — w 
sześciu kolejnych ustępach, 
że „Trybunał Stanu orzeka 
o odpowiedzialności osób 
pełniących określone ' w 
ustawie najwyższe stanowi­
ska państwowe za narusze­
nie Konstytucji i ustaw”; 
Trybunał Stanu może orze­
kać o odpowiedzialności kar 
u ej osób pociągniętych do 
o dp ow led ział no śc i o kreśl one j 
w ust. 1 za przestępstwa po 
pełnione w związku z zajr 
mnwany m s tanowiskie m”; 
Trybunał Stanu jest wy­
bierany przez Sejm spoza 
jego grona i na okres jego 
kadencji”; „Trybunałowi 
Stanu* przewodniczy Pierw­
szy prezes Sądu Najwyższe­
go”; „Sędziowie Trybunału 
Stanu są niezawiśli i pod­
legają jedynie ustawom”; 
„Właściwość, ustrój i poetę 
powąn.le Trybunału Stanu 
określa u?ta wa”.

Ts-kie są propozycje zmian 
w Konstytucji, które wraz 
z ustawą szczegółową o Try 
banale Stanu mają być nie 
ba wem poddane pod obrady 
całego Sejmu.

MAURYCY
lAMIENTEC&t

(PAP)

Jakie związki zawodowe? (iii)
SPOSÓB reaktywowania 

polskiego ruchu związ­
kowego będzie bez 

wątpienia jednym z ważniej 
szych mierników historycz­
nych przemian zachodzących 
w naszym kraju. W związ- 
kach zawodowych bowiem 
znaleźć się mogą szerokie rze 
sz« społeczne, bez względu 
na światopogląd i przynależ­
ność polityczną. Rzecz w tym, 
aby były to socjalistyczne 
związki zawodowe. To zna­
czy, ideowo zaangażowane 
w budowie socjalistycznych 
stosunków w kraju.

Po okresie rozbicia, głębo­
kich podziałów, które oddzia- 
ływują do dziś i może będą 

. wpływać na postawy ludzi 
przez długi leszcze czas - 
sprawa to niezwykle ważna ! 
bardzo trudna. Nie dlatego, 
i« ludzie nie chcą socjaliz­
mu. Nie dlatego, że wciąż ich 
uzasadnione i nieuzasadnione 
wątpliwości, obawy i nfepoko 
|e podtrzymują i rozbudzają 
na nowo siły wsteczne, prze­
ciwne socjalistycznej racji ste 
nu i rzeczywistym interesom 
społeczeństwa polskiego.

Te wrogie impulsy wylęga­
ją z głośników radiowych 
„Wolnej Europy”, sączą się z 
pisanych ręcznie uiotek nie­
dobitków ekstremistycznych 
grup „Solidarności”, KPN, 
czy innych antysocjalistycz­
nych ugrupowań. -Trzeba cza­
su, aby powrócił spokój w 
ojczyźnie - i do ludzkich 
myśli. Sadzę, że jedną z dróg 
wiodącą szybciej do tego ce­
lu, do współtworzenia przez 
wszystkie, patriotyczne siły 
społeczne warunków do poro

zumienia narodowego, do mą 
drej współpracy, jest właśnie 
droga reaktywowania ruchu 
związkowego, który może i po 
winien zająć w tym froncie 
istotne miejsce.

Czy jednak znajdzie w nim 
miejsce każdy związek zawo­
dowy, każda związkową orien 
tacjo? Nie jestem aż takim 
optymistą. Mimo iż wolał­
bym, aby „Solidarność" stała

Stworzyć
pomost...

się wreszcie rzeczywiście 
związkiem zawodowym - od­
budowanym na zasadzie 
związków gałęziowych, profe 
sjonalnych, branżowych - 
mam szereg wątpliwości. Naj 
ważniejszą stanowi pytanie - 
czy siły rozsądku i nurt robot 
niczy jest w tej organizacji 
dostatecznie silny, aby zagwo 
rantować, że ekstrema poli­
tyczna, że przeciwnicy socja­
lizmu nie powrócą i nie będą 
znów wykorzystywać ludzi pro 
cy do burzenia państwa, do 
rujnowania socjalistycznej go 
spodarki?}

Ta wątpliwość jest tak po 
ważna, żs nakazuje mi sfor­
mułować ją publicznie i w 
pełni otwarcie. Nie ma innej 
szansy, jak tylko powrót do

socjalistycznych idei, do poli­
tycznej solidarności z socja­
listycznym państwem. Jednak 
oprócz zasad prawa’ i reguł 
zawartych w porozumieniach 
sierpniowych I Konstytucji, na 
takie rozwiązanie, żadnych 
gwarancji nie ma'. Pozostają 
więc istotne wątpliwości.

Może zatem należy zasta­
nowić się czy polski ruch za­
wodowy nie powinien rozwi­
nąć się po prostu od nowa, 
jako jeden nurt aktywność: 
społeczno-zawodowej ludzi 
pracy? Czy nie byłoby lepiej 
gdyby powstały z woli iudz- 
!će! ccjkowici* nowe związki? 
A hi „branżowe”, ani „autora 
miczne", ani „Solidarność” - 
lecz socjalistyczne, polskie 
związki ludzi praćy?

Byłoby to ważne rozwiąza­
nie, pozwalające przejść bez 
piecznie ponad przedziałami 
i d eowy mi i po I i tycz ny mi, stwo 
rzyć pomost, który łączyłby 
ludzi, nie pogłębiając daw­
nych różnic, Musiałaby ta for 
ma uzyskać poparcie załóg. 
Sadzę ncwet. że jedyną dro­
gę do tego celu stanowić by 
mógł sposób budowy tak po­
jętych ogniw związków zawo 
dowych od dołu, w samych 
zakładach pracy, z inicjaty­
wy ludzi pracy. A więc związ 
ków dziś jeszcze bez nazwy, 
na razie bez central i zarza* 
dów krajowych - ale za te 
autentycznych, jeśli zyskałyby 
poparcie większości, Ta pro- . 
pozycjo nie została wymyślo­
na. Wyraża pragnienie, bar­
dzo wielu ludzi 'pracy : związ­
ki tak, podział - nie!

WIESŁAW ROGOWSKI (KAR)
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Co mówią konsultanci reformy 
gospodarczej:

j Niezbędny jest jasny system 
motywacyjny

@ Niechęć do zakładania kont
Katastrofälne wręcz wyniki gospodarcze 1981 roku spowodowały, le 

nasiliły się głosy żądające wstrzymania procesu wdraiania reformy go­
spodarczej aż do mementu osiągnięcia równowagi w ekonomice kraju. 
Przeciwnicy szybkiego wprowadzania zasad reformy, rekrutujący się 
głównie spośród pracowników centralnej administracji (a także niektórzy 
ekonomiści) forsowali pogląd, że „aby wyleczyć ciężko chorego, trzeba go 
najpierw reanimować ’. Dodatkowym argumentem stało się wprowadze­
nie stanu wojennego, podczas którego wszelkie procesy reformatorskie w 
sferze gospodarczej są. jakoby niepożądane lub wręcz niemożliwe.

ABY ZORIENTOWAĆ się, co o aktu złotówki na stosunkowo niskim poziomie,
alnvch szansach zreformowania bu paraliżuje to eksport m. in. mebli, sa-

’ • * * • - • mochodów i statków, Spotkały się one
jednak z ripostą, że czasy forsowania 
sprzedaży za grąnicę za wszelką cenę już 
się skończyły i obecnie będziemy popie­
rać tylko eksport opłacalny dla gospodar 
ki narodowej.

Sporo zastrzeżeń zgłaszano do sposobow 
realizacji rządowych programów opera­
cyjnych. Ciągle niedopracowane są formy 
zgłaszania akcesu podjęcia produkcji w 
ich ramach. Również centrale handlowe, 
zobowiązane do przestrzegania prioryte­
tów wynikający eh z tychże programów, 
często lekceważą swoje obowiązki. Pow­
staje niebezpieczeństwo, że programy te, 
mające być gwarantem zaspokajania tzw. 
minimum socjalnego, nie spełnia swojej 
roli!

Duże zainteresowanie wzbudzało funk­
cjonowanie istotnego novum w gospodar­
ce finansowej przedsiębiorstw, jakim jest 
możliwość zakładania własnych kont dewi 
zowych. W chwili obecnej już ok. 200 za­
kładów pracy w .kraju gromadzi na nieb 
część dewiz uzyskanych za eksport swych 
wyrobów. Natomiast ók. 200 innych przed 
sięblorstw, spełniających warunki u po waż 
niające do ich posiadania, nie zgłosiło 
chęci założenia kont. Trudno na razie n- 
stalić, skąd bierze się owa niezrozumiała 
niechęć.

W trakcie spotkania kilkakrotnie akr en 
towano potrzebę reaktywowania samo­
rządów pracowniczych. Samorządność ma 
być przecież filarem reformy! Wznowie­
nie ich działalności i wdrożenie w orak 
tykę tworzenia dobrowolnych zrzeszeń 
położyłoby kres istnieniu tzw. branżo­
wych pełnomocników ministrów, na kió 
rych ciąży dość powszechna opinia, że są 
oni do... ratowania zjednoczeń. .

W KOŃCOWEJ części spotkania kon­
sultantów reformy poinformowano 
o zamierzeniach rządu. I tak np już 

w najbliższych miesiącach przeprowadzo­
na zostanie modyfikacja taryfikatorów 
płacowych. Planuje się rozszerzenie tabel 
płacowych dla pracowników fizycznych z 
9 do 11, Z dniem 1 lipca dokona się .zna­
cznego zmniejszenia tzw. tytułów płaco­
wych, których jest obecnie aż 32.

W kuluarach spotkania dużo mówi 
ło się o przesadnym eksponowaniu 
w prasie kłopotów z wdrażaniem re­
formy. Jest przecież rzeczą zrozunna 
łą, źe taka rewolucja, jaką przeżywa 
w związku z reformą nasza ekonomi 
ka, nie może dokonać się z dnia na 
dzień. Potrwa z pewnością kilka lat, 
zanim kadra gospodarcza nauczy się 
biegle posługiwać dostarczanymi im 
przez centralnego planistę parametra 
ml.

(mer)

BY ZORIENTOWAĆ się, co o aktu 
ąlnych szansach zreformowania 
’struktur ekonomicznych kraju w o- 

oecnych trudnych warunkach sądzą prsk 
. tycy, minister ds. wdrażania . reformy go­
spodarczej prof. W. Baka''z? prosił na prze 
łomie grudnia i stycznia do siedziby Ra­
dy Ministrów przedstawicieli zakładów 
konsultujących reformę z terenu woj. war 
szewskiego (ograniczenie to wynikło z wy 
mogów stanu wojennego), ich odpowiedź 
była jednoznaczna: wprowadzać zasady re 
formy — i to jak najszybciej, gdyż do­
tychczasowy system ekonomiczny nie jest 
w stanie pedźwignąć gospodarki.

Dziś tego rodzaju emocje mamy już za 
sobą. Sejm, zatwierdzając pakiet ustaw 
regulujących nieodzowne szczegółowe roz­
wiązania ekonomiczne, stworzył niepod­
ważalne. gwarancje funkcjonowania obo­
wiązującego od 1 stycznia br. parametry­
cznego systemu zarządzania gospodarką.

Zdecydowanego poparcia dalszym pra­
com reformatorskim udzieliło też marco­
we wspólne posiedzenie rządowego zespo­
łu ekspertów i przedstawicieli 1Ó2 zakła­
dów spełniających rolę konsultantów. Po­
morze .’Środkowe - w spotkaniu tym repre­
zentowało Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Chłodniczego, już od września 
ubr. biorące1 udział w pracach związanych 
z przygotowaniem zatwierdzonych ostatnio 
przez Sejm ustaw.

O przebiegu obrad poinformował nas 
uczestniczący w nich dyrektor ds. techni 
ornych chłodni Lech PawNwrski.
ii ARCOWA konsultacja miała charak 
f Yl ter typowo roboczy. Przyświecała 

jej dewiza, że obowiązujący obecnie 
system ekonomiczny nie jest czymś osta­
tecznym, te poszczególne jego elementy 
—- w miarę potrzeb wynikających z prak­
tyki gospodarczej — musza ulegać ciągłej 
korekcie.. Reprezentanci .102 przedsię­
biorstw starali sie wskazać zaobserwowa­
ne już niedoskonałości.

Przedstawiciel warszawskich zakładów 
produkujących urządzenia chirurgiczne i 
dentystyczne stwierdził, że obowiązujący 
obecnie system motywacy'- y nie spełnia 
swojego zadania. Można hy bowiem zna­
cznie zwiększyć ilość poszukiwanych igieł 
jednorazowych. Ale jak skłonić robotni­
ków do bardziej wydajnej pracy, skoro 
progresywny podatek skutecznie hamuje 
wzrost plac?

Eksperci rządowi wyjaśnili, że hamowa 
nie przyrostu średniej płacy podyktowane 
jest niedostateczną podażą artykułów kon 
sumpcyjnych. Wypuszczeńna rynek dal 
szych jlości pieniądza bez pokrycia w to­
warze spotęgować może jedynie zmorę 
kolejek przed sklepami. Zapewnili jed­
nak, że w modelu docelowym, a więc w 
warunkach zrównoważoneco rynku, przed 
sięhiorstwa produkcyjne hęfą miały całko 
witą swobodę w tworzeniu I podziale fun 
dusz.u płac.

Padały też głosy negujące zasadność u- 
stanowienia kursu wymi ny dolara na

■w riosenny krajobraz—
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Jakiś ceny za przewóz 
bagażówką?

Przeczytawszy w „Głosie” z 18 bm. informacją PAP 
pi „Bajońskie "sumy za wynajęcie bagażówek” Czytel­
nik z Koszalina — Zbigniew J., sam właściciel bagażów­
ki poczuł się io obowiązku — jak pisze.— ostro zapro- ■ 
testować.- Protest - dotyczy zawartego w tytule zarzutu,, 
jakoby uprawnieni flą, swohpdpęgo ustalania cen za u-, 
sługę przewozu właściciele bagażówek ceny tych usług 
zawyżali. Artykuł — stwierdza nasz Czytelnik — doty­
czy stosunków, panujących wśród taksówkarzy bagażo­
wych. Warszawy. U nas, w Koszalinie, jest to, zdaniem 
autora listu zarzut bezpodstawny, bo choć rzeczywiście 
wszystko zdrożało, a więc usługi przewozowe także, to 
są one i tak tańsze od świadczonych np. przez WPHS 
przy przewozie mebli (cennik do wglądu w pawilonie 
meblowym przy ul. Połtawskiej w Koszalinie). Porów)- 
nując stawki, pobierane przez prywatne taksówki baga­
żowe z cennikiem nr 3—4/82 WPHS w Koszalinie, obo­
wiązującym cd 1 lutego br. widzi się jasno, że us.ugi 
prywatnych taksówek bagażowych są nizsze od ceny 
usług tu sektorze uspołecznionym o około 30- 40 pro>c.
— pisze Czytelnik, domagając się, by jego protest 
przeciw zamieszczeniu w „"Głosie” wspomnianej infor­
macji PAP koniecznie opublikować, aby w ten ^sposób 
zrehabilitować w opinii społeczeństwa koszalińskiego 
Ciężko pracującą brać taksówkarzy bagażowych.

Publikując najważniejsze fragmenty listu naszego 
Czytelnika nie możemy jednak powstrzymać się od kil­
ku' uwag: po pierwsze sens informacji, która tak obu­
rzyła Czytelnika polega nie na wytaczaniu zarzutów 
pod adresem właścicieli taksówek bagażowych, a na 
zakwestionowaniu przez autora tekstu samych zasad 
ustalania opłat za przewóz taksówką bagażową. Kwestio 
nuje on mianowicie decyzję Państwowej Komisji Cen 
i maja ub. roku, w wyniku której zniesiono jednolite 
taryfy przewozowe za te usługi. Dziennikarz PAP wy­
raża pogląd, że przyznanie taksówkarzom bagażowym 
prawa ustalania cen za usługi jedynie w drodze swobod­
nej umowy z klientem jest sprzeczne ze stosowaną na 
całym świecie praktyką i że gdyby zasadę tę rozciągnąć 
konsekwentnie na wszystkie taksówki, to również tak­
sówki osobowe można by zwolnić od obowiązku stoso­
wania określonej z góry taryfy.

Zarzut naszego Czytelnika, iż tylko warszawscy klien­
ci bagażówek narzekają na zbytnią wysokość syvobodnie 
ustalanych cen umownych jest po prostu, nieprawdziwy. 
Otóż wkrótce po wydaniu wspomnianej decyzji PKC 
otrzymaliśmy od naszych Czytelników — klientów wlaś 
cicieli bagażówek — listy, w których protestowali, po­
dobnie, jak powołujący się na opinie resortu komunika-, 
cji dziennikarz PAP — przeciw swobodnemu ustalaniu 
tych cen w drodze wzajemnej umowy. Jeden z takich 
listów pt. „Cena usługi — do uzgodnienia” opublikowa­
liśmy ’ zresztą W dniu 7 lipca ubr. w rubryce „Listy”. 
Zaczynał się od słów: Muszę stwierdzić, że okazałem się 
przeciwnikiem gospodarki wolnorynkowej...

Jak więc widać, każdy prezentuje takie stanowisko, 
jakie wydaje mu się najkorzystniejsze — i trudno mieć 
o to pretensje do któregokolwiek z cytowanych autorów 
listów do redakcji. Ale niechże i Szanowni Czytelnicy 
nie zarzucają redakcji, że przenosi bezkrytycznie na 
grunt Koszalina informacje, które dotyczą stosunków, 
panujących wśród taksówkarzy Warszawy i że godzi 
w ten sposób w czyjekolwiek dobre imię. Po prostu 
problem,' jak ustalać ceny usług taksówek bagażowych 
znów znalazł się w polu zainteresowania opinii, a zada-' 
pion gazętv było o trwających na ton temat dyskusjach
poinformować

Z. BAN,ASI AK

Mama, jej kochanie i jamnik (z plastyku).

Fot. Jerzy Pat an

Oszczędzajmy - jeśli chcemy 
wyjść z ,,dołka“

Pomysł, którego — mam nadzieję — będziecie propaga­
torami, podsunęło mi samo życie. Do sklepu obuwniczego 
w Szczecinku przy ulicy 'Zukoión przywieziono towar: bu­
ciki dziecięce i młodzieżowe, wszystkie w kartonowych 
pudełkach. Po zakupieniu butóio (miałam niewielką siatkę) 
spytałam stojącą w pobliżu kierowniczkę, czy kartony moż­
na pozostawić w sklepie. Wielu klientów wyraziło podobne 
życzenie. „Nie mamy tutaj przecież składu makulatury” — 
padła zdecydowana odpowiedź. v y

Rzeczywiście. Lecz sadzę, że jest to błąd. Gdyby taki 
skład ■ urządzić, to świecące obecnie pustką magazyny 
i „wolne moce przerobowe” w postaci ziewających . prze* 
większą część tygodnia pań sprzedawczyń — można by 
w jakiś sensowny sposób, z pożytkiem społecznym, 'wyko­
rzystać.

Ze z pożytkiem., to rzecz pewna. Wyobraźmy sobie, jak 
wielkie ilości pełnowartościowej makulatury (myślę o tych 
kartonowych pudełkach) wyrzuca się u nas na śmietnik.

I jak nie przyznać tu racji królowej Bonie, która dawno 
temu stwierdziła, że „pieniądze w Polsce leżą na ulicy”? 
Pomyślmy wszyscy, czy to stwierdzenie tak' bardzo straciło 
na aktualności.

Czy odbiór makulatury, czyli wszystkich papierowych 
i tekturowych opakowań wprost ze sklepu, jest jakimś 
epokowym odkryciem? Sądzę, że taka gospodarność, to 
wręcz potrzeba chwili, a żadnej pani kierowniczce, 'ani 
pani sprzedawczyni poukładanie w magazynie pozostawio­
nych przez klientów pudełek ujmy nie przyniesie. Chcemy 
być bogaci, zamożni, z zazdrością patrzymy za granicę, 
na zapełnione półki, ale zdajm,y sobie sprawę z faktu, iż 
to bogatych krajach nie marnuje się tak bezmyślnie surow­
ców wtórnyćh.

Powracając do sedna spravzy: wszelkie kłopoty z od­
transportowaniem. co pewien czas makulatury.. do punktu 
skupu — bo sądzę, że przeciwnicy mojej koncepcji taki 
argument wysuną — są do pokonania, bo przecież mamy 
jeszcze naszą cudowną młodzież w zielonych harcerskich 
mundurkach. Im żadna praca nie straszna, a ziewać to 
oni nie lubią. .

Co z pieniędzmi uzyskanymi ze sprzedanej w ten spo­
sób makulatury? No cóż, ; pieniądze weźmie ten, kto się 
trudził, a na jaki cel je przeznaczy, to już jego sprawa, 
wiadomo bowiem, że celów ogólnospołecznych' teraz nie 
brak. A kraj będzie miał korzyść w postaci wielkiej ilości 
dodatkowej makulatury.

Wcale nie chodzi mi o jakąś .sporadyczną akcję.. Taki 
sposób myślenia i takie podejście do sprawy powinno 
wejść nam w krew, powinno nam towarzyszyć wszędzie —

nie tylko w sklepie, obuwniczym, czy innym ale i to pracy, 
w domu, na każdym kroku

Proszę — wydrukujcie mój list. w „Ciosie” być może 
coś się- w' tej sprawie ruszy, może w kogoś wstąpi dobra 
wola, może ktoś się nad tym problemem zastanowi!

ANNA CIESIELSKA 
Szczecinek

«

Działka i kartki
Na wieś przeprowadziliśmy się z dij.żej aglomeracji miej 

skiej z powodu braku mieszkań. Jako nauczycielka pracu­
jąca na wsi mam prawo do służbowego mieszkania i dział­
ki ziemi. Przydzielono mi ją — o nieco większej po­
wierzchni niż przewidziana przepisem (0,25 ha) — bo w roz­
miarach 0,70 ha. Jednocześnie zapowiedziano, że od mar­
ca br. nie dostanę kartek na mięso.

Na działce zamierzam uprawiać warzywa i ziemniaki oraz 
zboże dla drobiu, który chowam. Po prostu jedna rodzina 
więcej zdoła się zaopatrzyć we własne warzywa, jziemniaki, 
jajka — nic' będzie musiała tego kupować. Ale1 mięsa rtu 
nic przybędzie. Czy rzeczywiście muszę zrezygnować z częś 
ci 'działki, żeby otrzymać kartki? Komu wyjdzie na dobre, 
gdy uprawiane przeze innie pół ha ziemi znów będzie le­
żeć odłogiem?

NAUCZYCIELKA z woj. słupskiego

Jeśli uprawiana przez Panią działka nie przekracza 1 ha, 
powinna' Pani nadal otrzymywać bony na mięso (M-C dla 
siebie i MW dla dzieci), które choć w mniejszym niż w 
mieście wymiarze, pewną ilość mięsa rodzinie gwarantują. 
Pisaliśmy już o tym, że granica 0,5 ha uprawianej ziemi 
została w lutym podwyższona do 1 ha, a na marzec i kwie 
cień br. przedłużono działanie tej zasady, dotyczącej kart­
kowych uprawnień. (b)

Sympatyczna stacja CPN
Często Słyszy się ostatnio sarkania i narzekania ze strony 

klientów CPN. Nie dotyczy to jednak naszej stacji w Cza­
plinku. Myślę, że będę wyrazicielem opinii większości osób 
korzystających z usług tej placówki, gdy stwierdzę, że parę 

* zatrudnionych tam osób naprawdę zasługuje na uznanie 
i szacunek. Mirąo kłopotów i znanych braków artykułów 
w tej branży pracownicy starają się usatysfakcjonować każ 
dego klienta, są energiczni, a równocześnie uprzejmo, życz­
liwi wobec ludzi, uśmiechnięci, — A uśmiech to. przecież 
towąr,który nic nie. kosztuje — i nie powinno go bra­
kować. *

Br. LEMlECń 
Czaplinek

Nowe przepisy
Z.S. Polanów: Jestem *r 

rodzinie jedyną osobą praem 
jąeą. Ponieważ dzieci ukoó 
c/yły już po 8 lat, zasiłku 
rodzinnego na niepracującą 
żonę nie pobieram. Tymcza­
sem w gazecie przeczytałem 
ostatnio tabelkę podwyżki 
zasiłków rodzinnych, z któ­
rych zdaje się wynikać, że 
na żonę powinienem otrzy­
mywać zasiłek w kwocie 
150 zł miesięcznie. Proszę o 
wyjaśnienie, czy mi taki za 
siłek rzeczywiście przysługu­
je.

Nie. Zarówruo przepisy roz 
porządzenia min. pracy, płac 
i spraw socjalnych z 31 ma­
ja 1974 r., które normowały 
tę kwestię i obowiązywały 
do końca ub. rjbku, jak też 
nowe, obowiązujące od 1 sty 
cznia br. rozporządzenie te­
goż ministra z daty 22 grud 
nia 1931 r. stawiają takie 
same warunki do uzyskania 
przez niepracującą żonę 
zasiłku rodzinnego. Przysłu­
guje ten zasiłek jedynie żo­
nie, która wychowuje dzie­
cko do lat. 8, lub sprawuje 
opiekę nad dzieckiem, na 
któie przyznano zwiększony 
zasiłek rodzinny ze wzglę­
du na stan jego zdrowia, al­
bo żonie, która ukończyła 50 
lat lub jest inwalidką.

Skoro dzieci ukończyły 
już po 8 lat, żona nie ma 
lat 5C, ani nie jest inwalid 
ką — zasiłek rodzinny na 
nią nie przysługuje. Podana
w. gazecie tabelka dotyczy
jedynie tych żon, którym

prawo do zasiłku przysługa 
je, bo można je zaliczyć do 
jednej z trzech wymienio­
nych grup. (EN/b)

Rekompensata 
dla żony rencisty

J.G. Kołobrzeg: Jestem
rencistą z tytułu wypadku 
przy pracy, a równocześnie 
pracuję zawodowo. Żona nie 
pracuje, tylko zajmuje *ię 
doMem. Dzieci mamy już do 
rosłe, tylko jeden syn uczę­
szcza jeszcze ido szkoły śiied 
niej. Zasiłku 'rodzinnego na 
żonę nie pobieram, ponie­
waż nie osiągnęła jeszcze 
wymaganego przepisami
wieku. Czy przysługuje mi 
na nią rekompensata i kto 
ją powinien wypłacić — 
ZUS, czy zakład pracy?

W sytuacji wyżej przedata 
widnej — wypłaty rekom­
pensat zawsze dokonuje 
ZUS, nie zakład pracy. Mu­
si Pan więc zgłosić żądanie 
wypłaty rekompensaty w 
Inspektoracie ZUS w Koło­
brzegu, składając oświadczę 
nie, że żona pozostaje na 
Pana utrzymaniu. Pomimo 
tego, że nie przysługuje, na 
nią zasiłek rodzinny, rekom 
pensatę otrzyma, ponieważ 
wychowała dzieci — a taki 
tylko warunek stawiają oho 
wiązujące w tej sprawię 
przepisy. Nie są potrzebne 
żadne zaświadczenia o nie­
możności podjęcia przez żo­
nę pracy, o jej stanie zdro­
wia itp. (h)

Umowa stara 
— ceny nowe

S.B. Połczyn Zdrój: — W 
sierpniu ubr. zawarłem uran 
wę ze stolarzem, który miał
mi zrobić meble. Termin

wykonania został ustalony 
n,a luty—-marzec, cena na 
fill tys. zł. — Dałem rzemie- 
jślnlkowi zaliczkę. Kiedy jed 
nak nadszedł czas odbioru 
mebli, stolarz zażądał 120 
tys. zł. W jaki sposób1 mogę 
wyegzekwować dotrzymanie 
umowy?

O ile nie dojdzie do po­
rozumienia, może Pan wyto 
czyć powództwo przeciw rze 
mieślnikowi, o wydanie me 
bli za umówionym wynagro 
dżemem. W myśl art. 632 
par. 1 Kc, jeżeli strony umó 
wiły się o wynagrodzenie ry 
czałtowe, przyjmujący za­
mówienie nie może żądać 
podwyższenia wynagrodzenia 
chociażby w chwili zawarcia 
umowy nie można było prze 
widzieć rozmiaru lub kosztów 
pracy. Należy się jednak li­
czyć z tym, że na mocy 
par. 2 tegoż artykułu, sąd 
może 'podwyższyć odpowied­
nie wynagrodzenie, jeżeli 
wskutek zmiany warunków, 
której nie można było prze 
widzieć, wykonanie dzieła za 
umówioną zapłatą groziłaby 
przyjmującemu zamówienie 
rażącą stratą. (Poh/X)

Zasiłek opiekuńczy 
ojca

B.M. Drawsko: — Przez
kilka dni stycznia przeby­
wałam na leczeniu szpital­
nym. Mąż w tym czasie 
opiekował sję naszymi mały 
mi dziećmi, z których jed­
no chodzi do żłobka, a dru­
gie do przedszkola, Kiedy ja 
jestem zdrowa, odprowa­
dzam dzieci, gdyż mąż mu­
si wyjeżdżać do pracy 
wcześniej i późno wraca. W 
zakładzie pracy męża odmo
winno mu wypłaty zasiłku 
opiekuńczego za czas opieki 
nad dziećmi w dniach, kie­
dy ja byłam w szpitalu.

Czy była to decyzja prawi­
dłowa?

Stanowisko zakładu pracy 
jest uzasadnione. Wprawdzie 
ustawa z 17 grudnia 1974 r. 
w sprawie świadczeń z u bez 
pieczenia społecznego na wy 
padek choroby i macierzyń 
stwa przewiduje prawo do 
zasiłku opiekuńczego dla oj­
ca z tytułu opieki nad 
dziećmi do lat 8 w przypad­
ku pobytu matki dzieci w 
szpitalu, ale zasiłek taki 
przysługuje jedynie wtedy, 
kiedy matka była jedyną, 
opiekunką dzieci. W opisa­
nej sytuacji dzieci korzysta 
ją ze żłobka i przedszkola, 
a więc matka me była ich 
jedyną opiekunką. Toteż ój- 

/cu prawo do zasiłku opie­
kuńczego nie przysługuje. 
Inna rzecz, że w przedsta­
wionym stanie faktycznym 
zakład pracy ojca dzieci po 
Winien był — na jego wnro 
sek — tak zorganizować 
czas pracy, by pracownik 
mógł dzieci do żłobka i 
pr zed s z ko la za pro w ad z i ć i 
przyprowadzić, (EN/b)

Dla krwiodawcy /
— karla M-2

Czytelnik z Bobolic: ®—
Jako pracownik fizyczny 
otrzymuję kartę zaopatrze­
nia M-2. W ubiegłym roku 
przysługiwała mi dodatko­
wa karta z racji honorowe­
go krwiodawstwa, w tym 
roku jednakże takowej nie 
otrzymuję. Czy mi nie przy 
sługuje?

Zwróciliśmy się o informa 
cję do Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkie­
go w Koszalinie, który wy­
jaśnił, że w bieżącym roku 
wszyscy krwiodawcy otrzy­
mują kartę zaopatrzenia 
M-2. (X)
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FIATA I23p. rok produkcji 1973 
»przerlam. Wlynkówko 27 k.' Słup­
ska. G—El 77

FIATA J2?p i obrączki złote 
sprzedam. Kossalin, teł. 335-12.

G-2140

SYRENĘ host,o 1973 r., zamie­
nią na. fiata I2f.p. Wysiobdri 12, 
(Pałać) giń. Man o w o. Huczko.

G-2141

Ciągnik C-3011, syrenę 105L, stan 
dobry snrzedąm. Końikowo 53 
k, Koszalina Zbigniew Kamiński.

G-2142-0

ŻUKA skrzyniowca sprzedam. Ko­
szalin, Starzyńskiego 2A/32, pp 
godz. 15, Bolesław Bryła. G-2143

-ŻUKA gńrnozaworowego, śkrzy- 
niowca, stan bardzo dobry sprze 
dam. Koszalin. Kolejowa 43/4. 
po piętnastej. G-2100-0

SZKOCKI terrier czarny, cztero­
miesięczny, z metryką sprzedam. 
Koszalin, ul. Słowackiego 10 m 5, 
Bogdan Petrykowski. G-2144

NUTRIE do hodowli sprzedam. 
Sarzyno 3 k. Koszalina, po piętna 
»tej, Edward Guziński. G-2145

DZIAŁKĘ truskawkową 25 arów 
jednoroczną sprzedam. Białogard! 
ul, Aldony 2/4, Bielecki. G-214fi

PLANTACJĘ truskawek i syrenę 
104. srr ze dam. Koszalin, ul.' Ro­
botnicza 1/41, po godz. 17. G-2117

PLANTACJĘ truskawek sprzedam 
Koszalin, ul. Wojska Polskiego 
6/3A (w podwórzu), Chmielewski, 

_________  0-2148
TAKSOMETR poltaks 1 sprzedam. 
Koszalin, ul. - Krasickiego 42C/21 

G-2171

M-3, komfortowe, zamienią na 
M-5 łub 31-8, budownictwo obo­
jętne. W rozliczeniu fiat l2Sp 
lub inne korzystne propozycje. 
Oferty pisemne: Słupsk „Głos Po 
morza” nr 2181. G-2l(ll

TRZY pokoje z kuchnia 60 ni kw, 
zamienię na dwa mieszkania, jed 
no mieszkanie dwupokójowe, w 
nowym budownictwie i jednopo­
kojowa, budownictwo obojętne. 
Zgłoszenia: Koszalin, ul. .1. Kra­
sickiego 42C/1. G-2188

MIESZKANIE dwupokójowe, wła­
snościowe, zamnienię na trzypo­
kojowe. Koszalin, ul. Tetmajera 
14/14, pp godz. 1«. G-2189

SZCZECIN, centrum — M-3 wła­
snościowe, komfortowe, zamienię 
na większe lub domek w Kosza­
linie albo Słupsku. Oferty pi­
semne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń 
................... G-2184

MIESZKANIE własnościowe, dwa 
pokoje i kuchnią , I piętro, w 
ładnej dzielnicy, z garażem, za­
mienię na domsk szeregowy lub 
wolno stojący, Koszalin tel. ‘271-53 

0-2185

ZAMIENIĘ fabrycznie nową woł­
gę na nową ladę lub skodę albo 
sprzedam. Wly nkówko I3A 
k. Słupska, tel. grzeczności o wv 
43*82- 0-2178

BTOŁ, cztery krzesła, (wysoki po­
łysk) sprzedam. Tymień 47C/4 
gm. Będzino. G-2172

GOSPODARSTWO rolne 10,4 ha 
wraz z kompletem maszvn i cią­
gnikiem sprzedam. Sarbinowo, 
te!. 821-80. G-2173

PLANTACJĘ truskawkową sprze­
dam. Kretomino 10, Urbaniak.

G-2174

DOMEK Jednorodzinni" (pół bliź­
niaka). przy ul. Kruczej w Kosza 
«nie zdecydowanie sprzedam. W 
rozliczeniu mieszkanie. Oferty 
pisemne: Koszalin, Biuro Oglo-
Mcii-_________________________ G-2175-0

DOM na ukończeniu, w Koszali­
nie sprzedam. Oferty pisemne: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-1814

SŁUPSK pół domu, z ogrodem 
1 garażem (parter, c.o.) sprzedam. 
W rozliczeniu mieszkanie cztero- 
pokojowe, nowe budownictwo 
Oferty pisemne Słupsk, „Głos po­
wtórzą” nr 21.96. G-2196

MIESZKANIE trzypokojowe lub 
domek jednorodzinny w Koszali­
nie albo okolicy kupię. W rozli­
czeniu bony PeKaO. Koszalin, Ko- 
«ynierów 14. G-2149

MIESZKANIE własnościowe 4-po- 
kojowp, duże, słoneczne lub trzy 
duże pokoje, może być stare bu­
downictwo, zdecydowanie kupię 
Oferty pisemne: Koszalin, Biuro
Ogłoszeń. G-2176-0

DZIAŁKĘ pracowniczą w okolicy 
Ul. 3 Maja kupię. Oferty pisemne 
Słupsk, „Głos Pomorza” nr 2156. 
____________________________ G-2156
GARAŻ w okolicy ul. Moniuszki, 
Tetmajera, Grottgera kuplę lub 
wynajmę. Koszalin, teł. 260-61. 

______________  G-2186

FIATA 12«p, fabrycznie nowego 
zamienię na fiata 125, nowego’ 
(względnie rocznego). Oferty pi­
semne: Słupsk „Głos Pomorza”
nr 21*2.__________________ G-2182

MAGNETOFON aria zamienię Ba 
finezję. Koszalin, ul. Szczecińska 
M, po siedemnastej. G-8157

MIESZKANIE M-4 własnościowe, 
zamienię na -większe. Koszalin! 
tel. 260-61. G-2187

SPOEDŻIELCZE _ M-4 w KWidży- 
ńsu, zamienię na podobne w 
Słupsku. Wiadomość: Słupsk. fet; 
88-777. ' ci-2179

RYBNIK spółdzielcze M-5, za­
mienię na M-5 lub M-4 w Śłtip- 
sku albo Ustce. Słupsk al. 3 Ma-, 
ja 74/1. G-2180

KOSZALIN M-S Własnościowe 
i czteropokojowe kwaterunkowe 
w Darłowie, zamienię na domek 
Jednorodzinny w Darłowie, Ko­
szalinie. Oferty pisemne: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-2183

SŁUPSK własnościowe M-5 kom­
fortowe, w nowym budownictwie, 
zamienię na dwa mieszkania 
mniejsze, w tym jedno własnoś­
ciowe. Oferty pisemne Słupsk, 
„Głos Pomorza” ńr 2155. G-2155

IŁAWA M-S spółdzielcze, w no­
wym budownictwie, 52 m kw., 
zamienię na mieszkanie w Lębor­
ku lub Słupsku. Informacja Lę­
bork, tel 22-103. G-2153

M-S spółdzielcze w Kytomlu, za­
mienię na Słupsk lub Ustkę. Wia­
domość: ul. Bohaterów Stalingra­
du 6/1. _______ G-2154

MŁODE małżeństwo poszukuje 
mieszkania. Koszalin, tel. 275-48. 
_____________________ G-1984-0

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pokoju w Słupsku. Oferty pisem­
ne Słupsk „Głos Pomorza nr 2153 
_________________ G-2153

POKÖJ, kuchnia, łazienka do wy 
najęcia, Końikowo S k. Koszalina.

G-1190

PIEKARZA zatrudnię. Żakwatero- 
wanie dla jednej osoby zapew- 
n»am. Koszalin, Armii Czerwonej 
7, Wacław Chodkowskl. Ö-Ä159

ELEKTRYKA i ucżńiów zatrud­
nię. Słupsk, Wazów 3/92. Tulejko 
__________________________  0-2115-0

MAGISTER udziela lekcji śpiewu. 
Słupsk, Braci Gierymskich 6/2. 
Kozakiewicz. G-2193-0

UDZIELAM korepetycji z mate­
matyki. Przygotowuję do matury. 
Słupsk, Pstrowskiego 1/27. G-2160-0

NAPRAWA telewizorów regener; 
cja kineskopów. Sławno, tel, 39-28 
Korewicki G-1366-'

PRASOWE Zakłady Graficzne Ko 
szalin zgłaszaja zgubienie wkła 
dek zaopatrzeniowych nr X-S23787, 
X-823788, X-623789, na ńazwisko: 
Gilewski Zdzisław, Joanna Ma­
gdalena oraz I Oddział PKO Ko 
szalin zgłasza zgubienie wkładki 
zaopatrzeniowej ni X-4S1SW na 
nazwisko Gilewska Krystyna.

G-*2S(S

Z głębokim galem zawiadamiamy, *« 
dnia 21 marca 1882 raku, zmarła 

w wdeku 75 lat

Stanisława Staszewska
z domu Nowicka

» czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

MĄŻ, CÖRKA, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘĆ 
WNUKI 1 PRAWNUK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 III 1982 r„ 
o godz, 14, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

G-2234

yy dniu 12 marca 1982 roku, zmarła 
w wieku 46 lat

STEFANIA KNUT
główna księgowa Miasteckiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej w Miastku, wzorowy pracownik, 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Srebrną Odznaką Honorową CZSBM.
v CZĘSC JEJ PAMIĘCI!

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają

RADA. ZARZĄD I PRACOWNICY MSM 
W MIASTKU.

KOMUNALNI PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Koszalinie, ul. Lutyków 4/6, 
tel. 262-11

sprzeda podnośnik samochodowy P-1Ö3

ha podwoziu star 28, rok produkcji 1981

w zamian za samochód samowyładowczy 
star W-2Ö0 lub kamaz, nowy 

lub rok produkcji 19Ś1.
Informacji udziela kierownik 

Bazy Transportu.

K-754

FÄÜYKA MASZYN BUDOWLANYCH 1 
„BUMAB-KOSZAUN"

Koszalin, ul. Lechicka 5t

sprzeda zakładom uspołecznionym

10 szt. regałów typu choinkowego 
* do składowania stali prętowej

oraz osobom fizycznym i zakładom:

— odpady gumy ryflowanej =p 3 mm 787 kg

— odpady węża gumowego 0 10 mm ben­

zyno- i olejoodpornego w odcinkach

2—4 mb, 500 mb a 10 zł.

Informacji udziela Dział Gospodarka 
Materiałowej tel. 220-37 do 39, wew. 318.

K-741-0

TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNE! 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI 

w Koszalinie

organizuje

w uzgodnieniu / 
z Kuratorium Oświaty I Wychowania

Intensywne kursy utrwalania wiedzy
* Języka polskiego I matematyki 

przygotowujące do egzaminów wstępnych 
do szkół średnich.

O szczegółach związanych z organizacją 
wymienionych kursów, poinformowani tą 

dyrektorzy szkół podstawowych.

Zapisy do 31 marca 1982 roku 
przyjmuję sekretariaty tych szkól 

1 Zarządy Miejsko-Gminne TWP 
na terenie województwa koszalińskiego.

W miarę zapotrzebowania 
organizowane będą również kursy 

z fizyk! I chemii,

K-737-0

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI BUDOWNICTWA 

W SŁUPSKU, UL. PAWŁA FINDERA 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

M wykonam« robót remontowych dekarskich w 
przedsiębiorstwie tj. w Zakładzie Produkcji Fomocni- 
czej, przy ul. Zielonej nr 5 J w Bazie Magazynowo- 
-Transportowcj, przy ul. Przemysłowej ńr 73. War-
toś robót około 150 tys. zł.

Termin zakończenia robót — 30 V 1982 r.
'W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do 31 III 1982 r. w Dziale 
Głównego Mechanika, w Słupsku, ul. Przemysłowa 73« 
Otwarcie ofert nastąpi 5 IV 1982 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

K-7S4

RGON DRÓG PUBLICZNYCH 
W BIAŁOGARDZIE

informuj« uiytkownlkö'.v d.-*g, 

ie ZOSTAJE ZAMKNIĘTA M99A 

NA ODCINKU

Vf RZQS0WO WŁOŚCIBDRZ
aż do odwołania

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
w Słupsku

zawiadamia członków spółdzielni 
zamieszkałych w Słupsku, źe 

w dniu 24 III 1$82 r. ó godz. 17,
w świetlicy Gminnej Śpółdzielrti 

ul. Grunwaldzka 2

odbędzie się statutowe zebrani# 
członków spółdzielni

Zarzqd Spółdzielni

K-766

PRZEDSIĘBIORSTWO GO SPOD ARK I 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

WT POŁCZYNIE ZDROJU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż konia pociągowego, Wera tabóroweg#
ł uprzęży. Cena wywoławcza kdnit 30 tyś. zł.

Przetarg odbędzie się 25 III 1982 r., o godż. 18 w sie­
dzibie dyrekcji, przy ul. 22 Lipca 16.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, 
należy ''wpłacić najpóźniej na dzień przed przystą­
pieniem do przetargu, w kasie, przedsięfeidrstwi.

Zastrzegamy prawo Wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

K-T70

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN I NASIENNICTWA 

ODDZIAŁ ŚWIDWIN 
78-300 ŚWIDWIN, UL. KOŁOBRZESKA I

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

ńa sprzedaż:
— samochodu marki star A 29, nr fabryczrty 223*3, 
ładowność 5 ton, rok prod. 1972, nr silnika 64895, 
cena wywoławcza 240 tys. zł.

Przetarg odbędzie się 31 III 1982 r. • godz. 9 na te­
renie KPHRiN w Świdwinie.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium, 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, które na­
leży wpłacić do 30 III 1982 r. W kasie przedsiębior­
stw'«.

Zastrzega się prawdo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Samochód piożna będzie oglądać w naszym zakła­
dzie, w przeddzień przetargu.

K-757

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
W DRAWSKU POMORSKIM, 

UL. ZŁOCIENIECKA 22 A, 
TEL 20-79

ogłasza
W dniu 30 III 1982 r. o godz. 10

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ńi śpfzedaż:

— samochodu fiat izs »v, cena wywoławcza ń.3 tys. is
— samochodu gaz 69, cena wywoławcza 18.750 zł

— kabiny samochodu żuk, cena wywoławcza 5.800 zł
— kabiny samochodu żuk, cena wywoławcza 8.700 zł 
Wadium w wysokości 10 proc ceny, należy wpłacę 
do kasy Rejonu, najpóźniej ńa , godzinę' przed prze­
targiem.

Pojazdy oglądać można 29 III 1982 r., w godz. od 8 
clo 14.

W razie nieśprzedariia w I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się w tym samym dniu.

K-758
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23 MARCA 
WTOREK

FELIKSA, PELAGII

CtMJPOBIY
KOSZALIN; *97 — MO, 998 — 

Straż Pożarna, *99 — Pogotowi« 
Ratunkowe.

SŁUPSK: 997 MO. *9* —
Straż Pożarna, *W — Pogoto­
wie Ratunkowe.

t snriuRY
KOSZALIN _ Apteka sr », 

pl. Bojowników PPR S, teł. 
250-78; SŁUPSK — Apteka nr 
77-001, ul. Zawadzkiego 8. teł. 
«7-23; BIAŁOGARD — Apteka 
nr 38, pl. Wolności 8/7, tel. 
27-80: KOŁOBRZEG — Apteka
nr 25. ul. Mivnska 12. tel. 23-70; 
LĘBORK — Apteka nr 77-008. 
ul. Pokoju 4. tel. 211-52; SZCZE 
CINEK — Apteka nr 2Ś. pl. 
Wolności 8. tel. 400-14.

ff" TEATR
SŁUPSK

Słupski Teatr DramatyernT, 
godz. 18: ..Alicja w Krainie C*a 
rów’* wg L. Carrolla

Świdwin

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
godz, 11 1 13.30: „Alicja w 

■Krainie Czarów” Wg Ł. CarZol-
la

KOSZALIN

ADRIA — Mil o 40 cl wszystko 
wvbaezv (poi., 1. 12) g. 15.30, 
17.45 i 20

KRYTERIUM (studyjne) — 
Coma (USA, 1. 1«) ~ g. 1? 1 18.3«

ZACISZE — Gwiezdne wojny 
(USA, 1. 12) pan. — g. 17.30
oraz Trzy dni Kondora (USA. '1. 
18) pan. — g. 19.30 ostatni dzieAl

MUZA — Porwanie „Savoi” 
fpol., I. 12) — g. 16 I 18

MŁODOŚĆ (MDK) — Siedem 
piegów (NRD, 1. 12) -r- g. 16.30

- t- j-j ,, ■:j.\■,-\
SŁUPSK
MILENIUM /'-L Lotna (pot. 

wojenny, 1. 15) — g. 13.30 oraz: 
Czas Apokalinsv (wolently USA. 
1. 18) — g. 15.30 1 18.15 

polonia — obcy — 8 pasa- 
żpt ..Nostronaó” (ane.-USA. 1. 15) 
pan. — g. 15.70 ora*: Lek wyso­
kości (komedia USA, 1. 15) — g. 
18

DELTA (Redzlkowo) — Porwał 
cesarza (weg.. I. 18)

BARWICE — Parszywa dwu­
nastka (USA. 1. 18)

BIAŁOGARD — Rój (sensae. 
USA. I. 12) — g. 17 1 19.15 

BIAŁY BOR — Mistrz klerów 
nicy ucieka (USA. 1, 15)

BOBOLICE — Dubler (franc.. 
1. 12) pan. ,

BYTÓW — Wspólnik (franc-, 
I. 15)

CZAPLINEK — Tymowska ea
ryca (bulg.. 1. 15)

CZARNE — Rollercoaster (USA, 
1. 15)

CZŁUCHÓW — Anatomia Bfci- 
lo»ci UH>i.. l. 15)

DAMNICA — Na zgliszcza« U 
monarcMi (rum., i. 15) pan.

DARŁOWO — Bitwa o Miaway 
(USA. i. 12) pan.

DEBRZNO; KLUBOWE —. 
Stróż plaży w sezonie zimowym 
(jug., 1. 15); PIONIER — Du­
bler (franc.. 1. 12) pan.

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Znaków szczególnych brak, cz, 
I i II (pol., 1. 12)

DRAWSKO POM. — Ciemne 
■Jońce (CSRS. 1. 12)

KALLsZ POM. — Powrót Ma 
cbagodziili (jap., I. 12) pan.

KARLINO — Wierna żona 
(franc.. I. 18)

KĘPICE — Za rok nad Bala­
tonem (NRD, l. 15)

KOŁOBRZEG: WYBRZEŻE —
Kobra (jap., i. 18) pan.; KAL­
MAR — Trędowata i Ordynat 
Michorowski (poi., archiwalne, 
1. 12); PIAST — Agent nr 1
(Pol.)

LĘBORK: FREGATA — Skrzy 
dełko czy nóżka (franc.) oraz; 
Dziedzictwo (ang., L 18)

ŁEBA — Przyjaciele (Jug„ 1. 
15)

MIASTKO — Manhattan (USA, 
1. 18) pan.

MIELNO — dziś nieczynne 
POLANÓW — Młody Franken 

stein (USA, 1. 13)
POŁCZYN ZDRÓJ: GOPLANA 

(w POR) — Zemsta różowej pan 
tery (ang.. 1. 12); PODHALE — 
Żandarm w Nowym Jorku (Iran 
cuski)

PRZECHLEWO —■ Czy zabiła 
(franc.. I. 13)

STANÓW — Ucieczka na Ate­
nę (ang.-USA. 1. 15)

SŁAWNO — Czułe miejsca 
(poi.. 1. 18)

SŁAWOBORZE — Ko tu mó­
wi o miłości (węg., 1. 15) 

SlEMIROWICE — Spirala (poi., 
1. 18) _ 

SZCZECINEK: PRZYJAZD —
Omen (ang.. 1. 18); KAMERAL­
NE — Ramiona Afrodyty (rum,); 
KADR — Co będzie z nami 
(NRD. 1. 15)

ŚWIDWIN: WARSZAWA —
Wspólnik (franc.. I. 15); MEWA 
— Dom pod czerwona latarnia 
(węg., 1. 18)

TYCHOWO — dziś nieczynne 
USTKA — Śmierć na żywo 

(franc.. I. 18)
USTRONIE MORSKIE — Król 

Cyganów (USA, 1. 18) 
ZŁOCIENIEC — Zakazane plo 

■enki (poi.)

Podajemy na podstawie lnfoT- 
macji OPBF!

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 1.00, 2 00. 8 00. 4.00.
8 00, 6.00, 7.00. 8.00. 9.00, 10.00.
n.OO. V2.05. 13.00, 14.00. 15.00, 16.00. 
17.00, 18.00. 19.00. 20.00. 22.00 1 23.00

, 7.40 . Muzyka na dziejó, dobrv 
8.1$ „Obserwacje" 8.30 Przegląd 
prasy 8.45 Żołnierski kwadrans
9 02—10.30 PRZEDPOŁUDNIOWA 
SPOTKANIA 10.30 „Nad ' Niem­
nem” — ode. I powieści Elizy 
Orzeszkowe! 11 05 Koncert przed 
heinałem 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12,05 Z kralu i ze świa­
ta oraz przegląd prasy 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.10 Radio 
kierowców 13.20 Muzyczne wyci­
nanki 13.30 Piosenki komoozvto 
rów polskich — Piotr Figiel 13.53 
Studio Relaks 14.05 Przeboje, 
przeboje, przeboje... 14.50 Sie­
lanki \ Szymona Szymonowie a
15.00 Pogoda dla rybaków 15:19 
Popołudnie Studia Mlodvch 10,05 
Muzyka i aktualności 16.40 Pel 
«(kię pieśni 1 melodie 17.10 Dzień 
w Polsce — fet. 17.15 Koncert 
dnja': wspomnij mnie 18 03 Gzas 
refleksji -- aud. 18.30 Artyści w 
naszym studio; Malcolm Frager
13.30 Melodie ze ścieżki dźwię­
kowej 20.05 Kalejdoskop dnia
20.30 Kohcert życzeń *0.58 Ko- 
munikartv Totka 23.00 Komun:-, 
Italy 11.09 Kronika sportowa

M.1S Wielki* dzieła — wielcy 
wykonawcy — muzyka B, Brit­
ten a i B, Bartoka 22.10 Tygodnik 
Kulturalny 22.50 Gwiazda tygo­
dnia 23.00 Dzienni.k reporterów 
1 wiadomości sportowe 23.40 Jazz 
na dobranoc

PROGRAM NOCNY«

0.01 Wczoraj w Polsce — mag. 
3.05 Żołnierski kwadrans 4.05 
Dzień dobry, I zmiano 5,95 Zie 
lone Studio

PROGRAM n

■Wiad.Vs.80, 7.SO, 9.30. 11 30. 13.30. 
15,30, 17.30, 19.30, »1.30 i 23.50

8.30—8 40 PORANNE SYGNA­
ŁY 8.40 Dla słuchaczy w mun­
durach 9.01 Informacje o pro­
gramie 9.05 Muzyka — kl. III— 
IV; „Śpiewaj z nami” — aud: 
9.35 Dla przedszkolaków; „Złoty 
koszyczek” — słuchów. 10.00 Hi 
etoria — kl. VIII: „Operacja
Overlord” — aud. 10.25 Soliści 
i kameraliści 11.00 Historia — 
kl. I lic.: „Wercyngetoryx bro­
ni Alzacji” — aud. 11.25 Ko­
mentarz zagraniczny 11.40 Ze­
społy z tamtych lat 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12.05 Od A 
do Z polskiej piosenki 12.30 Po 
stawy i wartości: „Domy spo­
kojnej starości — za i przeciw” 
— aud. 13.25 Informacje o pro­
gramie 13.35 Ze wsi i o wsi 
13.50 Z malowanej skrzyni 14.00 
Album operowy — z twórczości 
kompozytorów francuskich 14.30 
Mistrzowie pięknego słowa: 
„LORD JIM” — ode. I pow. Jo 
sepha Conrada 14..50 Płyty z kon 
certów 15.15 NURT (Najnowsza 
historia Polski) — inauguracje 
cyklu 15.40 Ludzie i ich pasje
16.00 Suita taneczna 16.10 Prob 
letny ludzi starszych — aud.
17.00 Radiokurier 17.30 Dla kie­
rowców 18.00 Informacje spor­
towe 18.35 Komentarz zagrani cz 
ny 1S.40 Ludzie i poglądy 19.00 
Kompozytor tygodnia 19.35 Na 
dobranoc, dla dzieci: „Piotruś
Pan” — słuchów, 20,00 Muzycz 
ny seans filmowy 20.45 J. nie­
miecki (21) 21.00 Recital wieczo­
ru: zespół „Pod budą” 21.40 Wie 
czór literacko-muizyczny: „Nie­
pisany pamiętnik”.— aud. 22.10 
Świat muzyki współczesnej: 
utwory Kazimierza Serockiego 
22:50 „Wpisani w Giewont” 23.00 
Jazz dla wszystkich 23.40 Poe­
zja na dobranoc —* wiersze 
Maryny Cwietajewej

PROGRAM IV (stereo)

Wiad.t «.00. 9 00. 12.03. 15.00.
17.00, 19.00, 22.40

7,30 Melodde i piosenki na 
dzień dobry. 8.0Q Poranna se­
renada 9:95 Quodlibet — czyli 
co kto lubi 9.40 „Igranie z no 
cą” — fragm. pow. Jose Caba- 
nisa 10.00 Opera przez wieki — 
Wolfgang A. Mozart: „Wesele
Figara” 1Q.30 Ulubione piosenki 
Ireny Sanjor 11.00 „Sztukmistrz 
z - Lublinaaud. o twórczo­
ści Isaaeä B. Singera U.30 Mu­
zyka rożnych narodów 12.05 Öd 
Bacha do Bartoka 13.00 Kwa­
drans literacki: „Szkicownik po 
etyckl Marii Pawlikowski ej-J a 
snorzev/skiej” 13.15 Trzy kwa­
dranse swinga 14.00 Z muzycz­
nych nagrań bratnich radiofo­
nii 14.30 Nowe nagrania 15.05 
Panorama literacka .„Moralność 
pani, Zapolskiej” — aud. 15.30 
Popołudnie melomana, 18.00 Kia 
sycy muzyki rozrywkowej (I): 
Cele Porter 15.30 „NAD NIEM­
NEM” — ode. 3 pow. 19.05 Kla­
sycy muzyki rozrywkowej (ID: 
Doris Day 19.30 Wieczór w fil- 

. harmonii — Karol Szymanow­
ski: „Harnasie” — transmisja
z Krakowa 21.10 Klub Stereo: 
Najpiękniejsze er-c-tykl polskiej 
piosenki, W kręgu wspólcze- 
snveh instrumentalistów 1 An­
tologia stereofonicznych nagrań
Milesa Davisa 22.30 Nocne di­
vertimento 23.43 Głosy, instru­
menty. nastroje 0.33 Program 
na jutro 1 pożegnanie słuchaczy.

€msmum
8.30 Studio Bałtyk (relacje re 

porterów; Jak pomóc kobietom; 
serwis informacyjny) 17.05 Pio­
senka dnia 17.08 Przegląd aktu 
ainości 17.13 Pierwsze doświad­
czenia — audycja I. Bieniek 17.28 
Z nagrań G. Gershwina 17.53 
Przeglądamy nowe książki — 
'gawęda

ffELEWIZJA
PROGRAM I

10.00 Dzienriffc
12.30 Jak wprowadzać refer 

me gospodarczą
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arielem”
16.00 Dla młodych widzów: 

„3X3” — turniej gier l za­
bawa oraz „Skakanka" — dla 
dzieci

17.00 Dziennik
17.30 Estrada folkloru
17.50 „Interstudio” — pro­

gram krajów socjalistycznych
18,20 Wszystko o reformie
18.50 Dla dzieci: Dobranoc 
19.05 „Perła renesansu” —

dok. film o poznańskim ratuszu
19.30 Dziennik
20.15 „Cygan” - cz. II fab. 

filmu (obyczajowego) seryjne­
go prod. radzieckiej, reż. 
A, Blank

21.40 Dziennik
22.10 SPORT: Mistrzostwa

Świata w hokeju na lodzie — 
mecz Polska — Norwegia (z 
Klagenfurtu w Austrii)

23.10 Melodia na dobranoc

PROGRAMY OŚWIATOWE:

7.00 RTV - TV Szkoła Śred­
nia: J. polski: sceny reaiistycz 
ne w li! części „Dziadów” Ada 
ma Mickiewicza 7.30 — TV 
Technikum Roinicze: Wskazów­
ki metodyczne; Dla szkół: 8.00
— J. polski spotkanie z pisar­
ką, Wandą Żółkiewską 11,00
- J. polski ki. II iic, (Cyprian 
K. Norwid: „Pierścień . wielkiej 
damy”) 11,55 — J. polski: „Jak 
werble do marszu”, cz. II

PROGRAM II

18.00 „Kino - OKO” - .ka­
lejdoskop filmowy — powtó­
rzenie

19.00 KRONIKA (Szczecin, 
Koszalin, Słupsk i Piła)

19.30 Dziennik 
20.15 Wtorek melomana
21.10 „Testament Marii Sklo 

dowskiej-Curie"
21.40 „Od melodii do melo­

dii” — program rozrywkowy

Telewizja zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie I

PZG P-13

0 polskicli armatorów
TRAMPY PRZEWOŻĄ SIARKĘ

W bieżącym roku statki szczecińskiego armatora maJv 
przewieźć 600 tys. ton siarki do odbiorców w Maroku, 
Grecji, Włoszech, Tunezji i Francji. Największym odbior­
cą jest Maroko, a konkretnie port Safi, w którym polskie 
przedsiębiorstwa zbudowały fabryki kwasu siarkowego.

W przeciwieństwie do węgla polska siarka dość dobrze 
trzyma się na rynkach światowych. W najtrudniejszym 
okresie załamania gospodarczego kraju jej eksport nie 
zmalał i rynki zagraniczne zostały utrzymane. .

W tych dniach wyładunek siarki zakończył w Safi lfi-ty- 
sięcznik ms. „Transportowiec”, w drodze do Safi jest 24- 
-tysięcznik „Ziemia Bydgoska”, a załadunek w Gdańsku 
kończy inny 16-tysięcznik, „Hutnik”.

Za kilka dni z ładunkiem siarki do Konstancy w Ru­
munii wypłynie motorowiec „Kopalnia Piaseczno”.

NA OSCY RACHUNEK W PORTACH 
MORZA ŚRÓDZIEMNEGO

7 braku wystarczających 
ilości ładunków/z polskich 
portów i polskiego handlu 
zagranicznego statki Polskiej 
Żeglugi Morskiej zajmują 
się przewozem ładunków na 
rachunek obcych kontrahen 
tów. Znaczna ich część ope­
ruje w rejonie Morza Śród­
ziemnego.

Pływają tam statki różnej 
wielkości. Jednostki z an­
gielskiej serii po 4.400 DWT, 
między innymi „Bolesła­
wiec”, ' wożą kopalniaki do 
Lattakii w Syrii, „Mława” 
ze szwedzkim drewnem za 
winęła do Barcelony w% Hisz

pani;. „Malbork”, i „Cho­
rzów” popłynęły z obcymi 
ładunkami do portów, Alge­
ria _ ;■■■■

Włoski port Marina di 
Carrera odwiedziły gzezeciń 
s.kie „iodołamacze” — statki 
posiadające klasę lodową 
„Eugenie Cotton” i „Tar­
nów” przewożąc bloki .gra­
nitowe 7. Finlandii.

Statki ze znakiem PŻM 
spotkać można w portach 
Tunisu, Egiptu. Libii i in­
nych państw basenu Morza 
Śródziemnego. Są wszędzie, 
gdzie można zdobyć ładu­
nek i zarobić. . (wł)

POŻEGNANIE PAROWCA „KPT. MACIEJEWICZ”

. Przed kilkoma tygodniami 
pisaliśmy o wycofaniu ze 
służby, w charakterze sie­
dziby Liceum Morskiego w 
Szczecinie, starego parowca 
„Kpt Maeiejewicz”. Wspomi 
«aliśmy, że jego armator 
— PŻM zamierza sprzedać 
go na złom i oczekuje na o-

ferty zagranicznych firm. 
Stało się. W tych dniach 

50-letni staruszek „Kpt. 
Maeiejewicz” ex „Kaszuby” 
uda się w swoją ostatnią 
podróż na drugą stronę. Bał 
tyku. do Szwecji, gdzie zo­
stanie pocięty na złom.

(w!)

KOBIETY NA STATKACH RYBACKICH
Dziesiąty rok pracuje jako 

lekarka — stomatolog na ba 
zach rybackich, Jadwiga 
Chary ton lak. W tym czasie 
przebywając na różnych siat 
kach. w różnych warunkach 
zdobyła zaufanie załóg i du­
żą ich sympatię. Udziela Je 
karskiej pomocy na łowis­
kach afrykańskich, na po­

łudniowym Atlantyku, Mo­
rzu Beringa — w wyjątko­
wo trudnych warunkach że­
glugowych.

P r ze d s i ę b ior s t wo prz em y - 
słowo-u sługo we rybołów­
stwa „Transocean”, zajmują­
ce się transportem ryb. z 
odległych łowisk do kraju, 
ma także na swy-ch jedno­
stkach inne przedstawiciel­

ki ’płci pięknej. Na ba?.!« 
rybackiej „Kaszuby II” pra 
cu je jako pielęgniarka Al­
freda Krakowiak,

Kobiety trafiały również 
na trawlery rybackie Przed 
siębiorstwa Połowów! Daleko 
morskich i Usług Rybackich 
„Gryf” w Szczecinie i „O- 
drą” w Świnoujściu. W- tyrń 
ostatnim przed si ęb iorstwi e
..wkroczyły”' nawet • do' stat 
kowych przetwórni. Jako 

Vpierwsi mistrzowie rybaccy 
—..od.były tam rejsy absol­
wentki Wydziału Rybactwa 
Morskiego i Technologii Żyw 
ności szczecińskiej Akademii 
Rolniczej — Hanna Udalska 
i Lukrecja Marzec.

laaaoiiBaiHŁaaagBEBH

Nic dziwnego, te nie sprzeciwia! się jej 
odjazdowi. Wróci do swojego college’u I 
umrze, wiele mil stąd, głupia dziewczyna, 
która wzięła za dużą dawkę. Nie będzie to 
miaon żadnego związku z Adamsem czy Hum 
berem. Nic też dziwnego, te był tak zdecy­
dowany mnie zabić: nie tylko z powodu te­
go, co wiedziałem b koniach, czy że go o- 
szukalęm, ale dlatego, że widziałem Elinor 
pijącą dżin.

Wyobrażenie sobie sceny poprzedzającej 
moje przybycie nie wymagało wielkiego wy­
siłku. Adams mówiący gładko: „A więc 
przyjechała pani sprawrdzić, Czy Roke uży­
wa! gwizdka?” y

Tak”. ' i. !.
:A pani ojciec wie, ie Jest pani tutaj? 

Czy wie o gwizdku?”
„Ależ nie, ja przyjechałam pod wpływem 

impulsu. Oczywiście, że ojciec nie wie”.
Musiał uznać ją ża idiotkę, skoro popełni­

ła taką gafę, ale prawdopodobnie należał do 
tego typu mężczyzn, którzy i tak wszystkie 
kobiety uważają za Idiotki,

„Może lodu do drinka. Przyniosę. Żaden 
kłopot, w sąsiednim pokoju. Proszę bardzo, 
mocny dżin z odrobiną fenobarbitonu to pew 
na 1 szybka droga do nieba”.

Podjął nierozważne ryzyko zabijając Sta- 
pletona i powiodło mu się. A kto wie czy gdy 
bym został znaleziony w sąsiednim hrab­
stwie w jakiejś przepaści na szczątkach mo 
tocykla, a Elinor umarłaby w swoim colle- 
gUu, nie udałoby mu się popełnić bezkarnie 
jeszcze dwóch morderstw?

Gdyby Elinor umarła. Ciągle jeszcze trzy 
małem palec na tarczy telefonu. Przekręci­
łem trzy razy, dziewięć, dziewięć dziewięć. 
Nie było odpowiedzi. Nacisnąłem widełki 1

Przełożyła: Aniela Tomaszek

■ , (HI)

spróbowałem Jeszcze raz. Cisza. Linia nie 
działała, telefon był głuchy. Wszystko było 
martwię, Mickey nie żył. Stapleton nie żył, 
Adams nie żył... Elinor., stop, stop. Spróbo­
wałem zebrać rozproszone myśli. Jeżeli tele­
fon nie działa, ktoś będzie musiał pojechać 
do collcge’u Elinor i nie pozwolić jej umrzeć.

W pierwazym odruchu pomyślałem, że ja 
nie będę mógł tego zrobić', Ale kto? Jeżeli 
moje rozumowanie było słuszne, Elinor po­
trzebny był,lekarz, i każda chwila jaką mar 
nowałem na znalezienie innego telefonu czy 
osoby, która pojechałaby za mnie do Durham 
była po prostu zmniejszaniem jej szans na 
przeżycie. Mogłem tam dojechać w niecałe 
dwadzieścia minut. Telefonując z Posset nie 
załatwiłbym pomocy dla Elinor.

Wykonałem trzy próby włożenia klucza do 
zamka. Nie mogłem utrzymać klucza w pra­
wej ręce, a lewa bardzo mi się trzęsła. Odet­
chnąłem głęboko, otworzyłem wreszcie 
drzwi, wyszedłem i zatrzasnąłem je.

Nikt mnie nie zauważył, kiedy wychodzi­

łem przez stajnię tą samą drogą, którą przy­
szedłem, i kiedy podchodziłem do motocykla. 
Jednak po pierwszym kopnięciu motocykl 
nie zapalił i zza rzędu boksów wyszedł Cass, 
by sprawdzić co się dzieje.

— Kto tam jest? — zawołał. — To ty. Don? 
Co tu robisz? — szedł w* moją stronę.

Nadepnąłem z furią na starter. Silnik kich­
nął, krztusił się, i zawarczał. Nacisnąłem 
sprzęgło i wrzuciłem bieg.

— Wracaj — wrzeszczał Cass. Ale ja już 
odwróciłem się od niego, wyjechałem z bra­
my i radziłem drogą do Posset, aż spod 
kół pryskały kamienie.

Gaz był w prawym uchwycie kierownicy. 
Trzeba było przekręcić go do siebie, hy 
przyspieszyć, 1 od siebie by zwolnić. Nor­
malnie to było proste. Tego rvieezoru jednak 
było trochę inaczej: kiedy udało mi się zła­
pać uchwyt wystarczająco mocno, by prze­
kręcić gaz, drętwota mojej ręki ustąpiła tak 
nagle, te omal nie spadłem z motocykla je­
szcze zanim przejechałem bramę.

Durham leżało piętnaście kilometrów na 
północny wschód. Dwa kilometry w dół 
wzgórza do Posset, jedenaście przez wrzoso­
wiska po prostej i mało uczęszczanej drodze 
lokalnej, dwa przez przedmieścia. Ten o- 
statni fragment drogi, z ruchem, zakrętami, 
częstą koniecznością zmiany szybkości, bę­
dzie najtrudniejszy.

Na motocyklu utrzymywała mnie jc.yme 
świadomość, że jeżeli spadnę to Elinor 
prawdopodobnie umrze Była to jednak ja­
zda, której nie chciałbym powtarzać. Nie 
wiem, jak wiele otrzymałem uderzeń, ale 
chyba niewiele mniej od worka treningowe­
go. Starałem się nie myśleć o tym i kon­
centrować się na aktualnej sytuacji, (c d n )
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Zadania w pracy ideowo-wychowawczaj
SŁUPSK. Z udziałem sekretarza KW PZPR, Mirosława 

Kondrata, odbyło się w ubiegły piątek kolejne posiedzenie 
plenarne Komitetu Miejskiego partii.

Główny temat obrad, którym przewodniczył I sekretarz 
KM , Tadeusz Jarecki, stanowiła analiza pracy ideowo-wy- 
rbowawczcj instancji organizacji partyjnych. Wprowadze­
nia do dyskusji dokonał sekretarz KM, Kazimierz Stasiak.

NOWA sytuacja społecz 
no-polityczna, jaka u- 
kształtowała się w kra 

}u po 13 grudnia ubr., wy­
korzystana została przez dzia 
łączy, partyjnych do rozbu­
dzenia aktywności wielu 
POP oraz odbudowy ich au­
torytetu w zakładach pracy 
i w środowisku, do uwolnię 
ni a się od ludzi przypadko­
wych, niegodnych noszenia 
legitymacji PZPR.

— Nie zmarnowaliśmy 
szansy, uczyniliśmy od grud 
inia duży krok naprzód w 
konsolidacji sił partii, w 
przywracaniu wiarygodności 
jej programowi i polityce, w 
intensyfikacji pracy ideowo- 
-wychowawczej wśród par­
tyjnych i bezpartyjnych — 
stwierdził w konkluzji mów 
ca, — Nie wolno nam jed­
nak popadać w samouspoko 
jenie, zmniejszać ofensyw- 
ności działania, zatracać 
czujności na to co dzieje się 
wokół nas. Wróg nie zrezy­
gnował bowiem z realizacji 
swych zamierzeń i —■ mimo 
rygorów stanu wojennego — 
nadal stara się siać zamęt 
w społeczeństwie, wykorzy­
stując do tego celu m. in. 
młodzież szkolną i studen­
cką.

Stąd też potrzebą chwili, 
jednym z najważniejszych 
zadań na dziś i na jutro, sta

je się podjęcie szeroko zakro 
jonej działalności wychowaw 
czej w środowiskach młodzie 
żowych. Sporo do zrobienia 
jest również w dziedzinie 
ożywienia szkolenia partyj­
nego, usprawnienia informa­
cji wewnątrzpartyjnej, wzmo 
żenią operatywności grup a- 
gitacyjno - propagandowych, 
nasilenia i zwiększenia sku 
teczności propagandy wizual 
nej, lepszego niż dotąd wy­
korzystania radiowęzłów za­
kładowych, staranniejszej or 
ganizacji i odpowiedniego 
dyskontowania imprez maso 
wo-poli tycznych.

Wokół tych problemów wy 
wiązała się ożywiona dysku 
sja, w której głos zabrało 16 
członków plenum i zaproszo 
nych gości.

Przewodniczący Miejskiej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
Jerzy Kawiecki, poinformo­
wał o aktualnym stanie prac 
MKKP, zaproponował powo 
łanie specjalnych zespołów, 
które zajęłyby się gospodar­
ką mieszkaniami i „history 
cznymi” inwestycjami budo' 
wlanymi w Słupsku. Zwrócił 
on także uwagę na statuto­
wy obowiązek POP wyciąga 
nia wniosków w stosunku 
do towarzyszy nadużywają­
cych dobrego imienia partii 
i bardziej konsekwentnego 
niż dotychczas rozliczania z

nałożonych zadań partyj­
nych.

Sekretarz KW, Mirosław 
Kondrat, podkreślił w swym 
wystąpieniu odpowiedzial­
ność członków plenum za 
macierzyste oraz powierzone 
ich pieczy organizacje par­
tyjne, wagę inicjowanej w 
tych dniach powszechnej dy 
skusji nad projektem dekla 
racji ideowo-programowej 
„O co walczymy, dokąd zmie 
rzamy”, potrzebę żywszego 
zaangażowania się aktywu 
w tworzenie i pracę obywa­
telskich komitetów odrodze­
nia narodowego.

Podniesione w dyskusji 
problemy s ko n kr e t y z o w a n e 
zostały w przyjętej jednogło 
śnie uchwale.

W kolejnym punkcie obrad 
poddano ocenie odpowiedzi 
zainteresowanych instytucji i 
urzędów na 84 postulaty i 
wnioski zgłoszone na Miej­
skiej Konferencji Wyborczej. 
Zadecydowano powrócić do 
sprawy po zasięgnięciu opi­
nii POP.

Przyjęto do wiadomości 
przedłożony przez . Urząd 
Miejski raport o stanie mia­
sta.

W punkcie poświęconym 
k\v estio-m organizacyjnym 
poddano ostrej krytyce nie­
domagania słupskiego hand­
lu.

Dla - usprawnienia obiegu 
informacji wewną trzpartyj - 
nej i stworzenia forum wy­
miany doświadczeń, postano 
widno zainicjować wkrótce 
wydawanie biuletynu infor­
macyjnego KM.

J. LISSOWSKI

Komu solone - komu świeże?

Od wczoraj' 
tańsze jajka .

Od 22 bm. obowiązują nowe, 
niższe ceny jajek. Jaja. świeże 
duże kosztują 12 zł; średnie — 
11 7.1; 'małe - — 13 zł. Informację 
o tym przekazał nam dyrektor 
Zakładów J aj eza rsko-D-robia r- 
skich w Sławnie, Wilhelm Jan­
kowski, (koni

Harcerze ze Sławna
pmi swoim 25-ieciem
SŁAWNO. W tym roku Komenda Hufca w Stawnie obchodzi 

25-lecie swego istnienia. Głów-ne imprezy z tym związane odbędą 
się na początku czerwca br. w ośrodku harcerskim w Jarosławcu. 
Uczestnikami ich będą najlepsze zastępy ZHP ze Sławna oraz 
z miast dawnego powiatu sjawieńskiego: Darłowa, Malechowa
i Polanowa.

JUŻ TERAZ w szkołach 
drużyny rozpoczęły rywa 
lizację między sobą o 

prawo uczestniczenia w jubile­
uszowej imprezie. Harcerze i 
zuchy starają się nie tylko zdo 
bywać wyższe stopnie oraz zy­
skiwać nowe sprawności, ale 
również — pomagać osobom 
starszym i niepełnosprawnym.

W kwietniu przewidziane są 
liczne imprezy w sławieńskim 
„Domu Harcerza”. Najważniej­
szą będzie spotkanie dawnych 
działaczy ZHP z miasta i gmi 
ny. Oprócz tradycyjnej wymia­
ny doświadczeń z młodszymi 
kolegami, przedstawia oni rów 
nież dorobek kulturalny i spor 
towy słowiańskiej organizacji w 
minionych latach. Będzie to

niejako wstęp do czerwcowych 
uroczystości 25-lecia.

Ponadto powołano już spe­
cjalny zespół, który zajmie się 
zbieraniem pamiątek, propor­
ców i innych materiałów zwią­
zanych z historią i tradycją 
ZHP w Sławnie. Znajdą się 
one potem na wystawie, która 
będzie zorganizowana właśnie 
w „Domu Harcerza”.

Myśląc o .jubileuszu, nie za­
pomina się o bieżącej działal­
ności. W przeciwieństwie da 
poprzedniego okresu, gdy nie 
wykorzystano właściwie wszyst­
kich możliwości pracy zastę­
pów w szkołach, obecnie wszel 
kie szkolenia i zajęcia odbywa 
ją się pod bezpośrednia opie­
ką Komendy Hufca, w jej po­
mieszczeniach. W dni wolne

od nauki odbywają się «4©« 
lenia aktywu harcerskiego: drą 
żynowych, zastępowych, łącz­
ników „Harcerskiej Służby In­
formacyjnej”, kronikarzy itd.

Systematycznie przeprowadza 
ne są gry sportowe. W kwiet­
niu odbędzie się festiwal śpie­
wających szóstek instruktorów 
harcerskich oraz rajdy piesze 
pod hasłem „Poznajmy piękno 
Zieni Słupsidej”.

Komenda Hufca w SławnKe 
rozpoczęła ■ też przygotowania 
do sezonu letniego, W ośrod­
ku harcerskim w Jarosławcu 
przewiduje się w czasie, wa­
kacji organizację trzech tur­
nusów obozowych, dla 600 har 
cerzy i zuchów. W ramach wy 
miany z katowicką chorągwią 
ZHP, wyjedzie tam w lecie 50 
osób ze Sławna. Młodzież har 
cerska uczestniczyć też będzie 
w czterech obozach wycho­
wawczych.

Przy współpracy Miejskiego 
Domu Kultury i Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji ma być prowa­
dzona Nieobozowa Akcja Let­
nia, Według wstępnych zało­
żeń udział w niej weźmie 500 
dzieci ze wsi.

Komenda Hufca rozpoczęła 
już szkolenie własnych opieku­
nów, którzy zajmować się będą 
organizacja czasu wolnego dla 
swych kolegów ze wsi. (wim)

CZŁUCHÓW.
Zaopatrzenie 

sklepu nabia­
łowego nr 1 
przy ul. Woj­
ska Polskiego, 
którem.u patro­
nuje miejscowa 
Okręgowa. Spół 
dzielnia .Mle­
czarska: mle­
ko, śmietana, 
serki topione, 
ser żółty mle­
ko zagęszczone, 
a poza tym. gu­
lasz (z dzika, 
sarny) i pasz­
tety. Po wyż­
szych, oczywiś­
cie, cenach.

(ar)
Na zdjęciu: 

ekspedientka 
Genowefa Ni- 

obsługuje 
kolejne klient- 
ki..

Fot.
Jerzy Patań

Igrzyska sportowe przedszkolaków
Otrzymaliśmy list nasze­

go Czytelnika ze Sławna, 
który opisuje lokalne pery­
petie z masłem.

„U nas, w Sławnie, nie do­
stanie się masła świeżego na 
kartki, bo rzekomo jest odgór­
ne zarządzenie, że masło to ma 
być sprzedawane wyłącznie dzie 
ciom, na kartę zaopatrzenia 0”, 
Pytam więc, czy my,- ludzie śta 
rzy i schorowani, nie mamy już 
prawą do maisła świeżego? _ 
Nam masło solone też szkodzi 
tak samo jak dzieciom.

Można by sie jeszcze z tym 
pogodzić, gdyby to zarządzenie 
dotyczyło całej Polski, ale oka­
zuje się, że masło świeże bez 
problemu można kupić w Ko­
szalinie czy Darłowie.

Dziwi mnie też takie podej­
ście do sprawy: dzisiaj, w nie
dzielę 14 marca, w dyżurują­
cym sklepie ajencyjnym WSS 
„Społem” leżało na ladzie kil­
kanaście kostek masła, czekając 
na klientów z kartami „0”.’ — 
Mimo, że ich nie było, masła 
nie sprzedawano pozostałym. — 
A przecież to masło do ponie­
działku już nie będzie tak świe 
że, jak być powinno. Czy nie 
można było sprzedać go innym 
potrzebującym?”.

Czasy, w których niczego 
nie jest pod dostatkiem, na 
każdym kroku rodzą próbie 
my. Ostatnio taką kością 
niezgody stało się masło. Na 
rynku jest pod dostatkiem 
masła solonego, wszyscy zaś 
chcą jeść masło świeże. Jed 
ni po prostu tamtego nie 
lubią, inni i takich jest 
większość, powołują się na 
względy zdrowotne. Produ­
cenci masła ! handlowcy, za 
pewniają, że masła świeże­
go będzie pod dostatkiem 
dopiero wówczas, gdy wzroś 
nie skup mleka. — To jed­
nak jeszcze trochę potrwa, 
A co do Jego czasu?

Dyrektor Wydziału Han­
dlu ;i Usług Urzędu Woje­

SŁUPSK, MLKS „Piast" przyj
mujs chłopców urodzonych w 
latach 1964, 1965 i młodszych 
4« ieJśsii WM&iteŁci. Shjflni

wódzkiego w Słupsku, Jan 
Krupiński, zaznaczył na po­
czątku naszej rozmowy, iż 
dziwi go, że mieszkańcy 
Sławna mogą narzekać na 
brak masła, ponieważ do 
tej pory alcurat w tym mieś 
cie było go pod dostatkiem. 
— Nas dziwi natomiast, 
skąd to przeświadczenie, bo 
wiem z listu naszego Czy­
telnika, jaik również z na­
szych własnych informacji 
wynika, że Sławno miało o- 
statnio takie same kłopoty 
z masłem jak Słupsk*-— Nie 
po raz pierwszy jednak prze 
konujemy się, że informacje 
pracowników wydziału han 
dlu obu urzędów w Słupsku 
na temat zaopatrzenia me 
przekraczają wiedzy 'pierw­
szoklasistów na ten temat.

Jak nas dalej poinformo­
wał dyr. Krupiński, podjęto 
decyzję o zaopatrzeniu ryn­
ku w 40 proc. masła solone 
go i 60 proc. masła świeże­
go. Przywilej zakupu masła 
świeżego mają posiadacze 
kart zaopatrzenia „0”, dzieci 
do lat trzech (na podstawie 
książeczki zdrowia) oraz lu 
dzie chorzy, których dieta 
wymaga spożywania masła 
świeżego (na podstawie za­
świadczeń lekarskich). — Za 
rządzenie to obowiązuje na 
terenie całego województwa 
słupskiego. x

Jest to sytuacja przejścio 
wa, jak zapewnia dyrektor 
Krupiński, do czasu, aż wys 
przedane zostaną zapasy ma 
sła solonego. Przewiduje się, 
że masła tego wystarczy do 
potowy kwietnia br.

(mak)

mogą się zgłaszać codziennie 
od godz. 18 w hali sportowej 
liceum ogólnokształcącego

SŁUPSK. 31 marca br. o 
go-dz. 9.30 w sali widowisko 
wo-s,portowej MZKS „Czar­
ni” przy ul. Grottgera odbę­
dą się igrzyska sportowe 
przedszkolaków.

Organizatorami imprezy 
są: Wydział Kultury Fizycz

nej i Turystyki UM, SSM 
„Czyn” DDK „Bmka”, SP-14 
i ognisko TKKF „Relaks”.

Zgłoszenia drużyn i o- 
gnisk przedszkolnych przyj­
mowane będą do 26 bm. 
włącznie w ODK „Emka”

przy ul. Zygmunta Augusta 
14 (tel. 56-63).

Nagrody —1 otrzymają 
wszystlcie zespoły niezależ­
nie od zajętego miejsca, a 
wszyscy uczestnicy — dyplo 
my i słodycze. (a)

Liga piłkarska 
dla
najmłodszych

SŁUPSK. W ub. sobotę za­
kończyła się „liga piłkarska"
dla najmłodszych. Mecze odby 
wały się w sali gimnastycznej 
SP-14 w dwóch grupach wie­
kowych. W grupie pierwszej
(rocznik 1970) I miejsce zajął 
zespół Alfa-4, którego kapita­
nem jest Piotr Szmigirewicz. 
Zespół w decydującym meczu 
pokonał drużynę Maluchów, tu 
kapitanem jest Mieczysław Ło 
puszyński.

Najlepszym lawodnikiem „ w 
tej grupie był Tomasz Be-
mowski.

W grupie drugiej - młod­
szej (rocznik 1971 i młodsi)
pierwsze miejsce wywalczyła 
drużyna Alfa-4, której kapita­
nem jest Tomasz Golański. Ten 
zespół nie przegrał żadnego
spotkania. II miejsce zajęła 
drużyna „Barcelona” z kapita 
nem Grzegorzem Jastrzębskim, 
który był najlepszym zarodni­
kiem w tej grupie. Najmłod­
szym uczestnikiem ligi był Wal 
demar Radomski, drugoklasista 
z SP-14, zaś zespołem — dru 
żyna „Borusia” z kapitanem 
Tadeuszem Wanatem.

Zwycięzcy ligi otrzymali na­
grody w postaci sprzętu sporto 
wego od organizatorów — 
ogniska TKKF „Relaks” przy 
SSM „Czyn” i ODK „Emka".

Wszystkie mecze sędzipwołł 
młodzieżowi osiedlowi draóniza 
torzy sportu: Dominik Gojańz
ski j Leszek Hylaszek, (a)

ZAPISY DO SEKCJI ZAPAŚNICZEJ

„Austriackie krojenie“ 
nie zmieni przyzwyczajeń

SŁUPSK. Próby zaprowadzenia porządku na rynku mię­
snym, polegające na zgraniu dostaw z zapotrzebowaniem 
klientów', ustaleniu godzin sprzedaży przed i po południu, 
skróceniu kolejek poprzez zwiększenie sieci sklepów j sto­
isk, do tej pory nie odniosły spodziewanego skutku. Nawet 
podwyżka cen nie odstraszyła miłośników schabowego r 
myśliwskiej. Kolejki jak były, tak są i w dalszym ciągu 
nie dla wszystkich towaru starcza.

Sprawiedliwszy po
dział — każdemu tro­
chę — szynki j polę­

dwicy i tym podobnych śpe 
■cjałów, a przy tym uspraw­
nienie^ sprzedaży, miało za­
pewnić porcjowanie i pacz­
kowanie wędlin. Tymi po­
stulatami klientów zajmo­
wała się Rada Rynku, poru­
szano ją także na sesji Miej 
skiej Rady Narodowej jesz­
cze jesienią ubr. Dopiero 
kilka dni temu prezes ds. 
produkcji Oddziału Tereno­
wego WSS „Społem”. Jerzy 
Bielicki poinformował nas 
o długo oczekiwanej in nowa 
cji.

Dawno, dawno temu, kie­
dy to mięsa było (prawie)

pod dostatkierrt dla każdego 
1 bez kartek, WSS „Społem” 
w Słupsku sprowadziła z 
Austrii zestaw automatów 
do paczkowania wędlin. Nikt 
jednak nie mógł się zdecydo 
wać, by tę maszynę wyko­
rzystać, a potem — to już 
nie było do czego. Teraz 
przypomniano sobie o -au­
striackim „cudzie”.

Maszyna kroi równiutkie 
plasterki, odmierza dziesie- 
cio czy piętnastodekowe por 
cje, które wkłada się do fo­
liowych woreczków. Nastę­
pnie maszyna wysysa z to­
rebek powietrze — w ten 
sposób przedłuża się trwa­
łość wędlin — i zamyka je 
hermetycznie. ' Stąd porcje

wędrują na wagę, która bły< 
kawicznie je odważa, i wy­
pisuje cenę na kartel uszku 
który przykleja się do pa­
czuszki.

Paczkowanie wędlin wprc 
wadzono od 6 marca. Dzień 
nie trafia ich do czterech 
wytypowanych sklepów 250- 
-300 kg.

Prezes Bielicki podkreśla 
z dumą, że w ten sposób 
postulaty mieszkańców Słup 
ska — choć z opóźnieniem 
— zostały spełnione.

Ale — albo w tym czasie 
apetyty słuipszczan się zmie­
niły, albo sami oni nie wie 
dzą czego chcą, bo — jak 
wykazała praktyka pier­
wszych dni sprzedaży pacz­
kowanych wędlin — klienci 
sklepów mięsnych patrzą w 
dalszym ciągu, ’ by im ukro­
ić godziwy kawałek szynki, 
a nie mizerne 10 czy 15 dkg. 
Oczywiście, towar ten się 
nie marnuje i zawsze w koń 
cu znajduje nabywców, ale 
wędliny te można kupić bez 
większej kolejki, obok ser- 
delowej i kurczaków, czyli 
właściwie po wysprzedaniu 
towaru.

Widać, nawet austriackie 
krojenie nie zmieni głęboko 
zakorzenionych przyzwycza­
jeń... (mak)
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W koszykarskich ekstraklasach
Koszykarski ekstraklasy zakończyły pięrw$zą jundę ti- 

nałowych rozgrywek. W. najciekawszym. meczu. HL-S.ttzöw- 
skini Wisła Kraków pokonała LKS 66:85. W drugim me­
czu finału „A” Spójnia Gdańsk wygrała z Włókniarzem 
Pabianice 85:79. Na czele tabeli jest nadal Sięza Wrocław 
— 40 okt.. wyprzedzając LKS — 39 pkt; ; Wisłą 33 pkt.

W finale ..B” Sfc; Stalowa Wola wygrała z Polonią W-wa 
6-2:ó4 AZS Katowice przegrał z AZS Poznań 67:93. W gra 
pie i-ej prowadzi AZS Poznań — 31 pkt., przed Polonią 
W-wa i Lechem Poznań — po 29 pkt.

* * *

Kobiety

Start. Gdynia 1.4:4 54—20
GedsnYa 'VI Gdańtót 'UR- ' 34—22
A/-S UQ . Gdańsk U :5 ,39—2«
Warna Pieniężno 3:10 32—36
Cża-rnt II Słupsk 6:8 25—27
Spójnia II Gdańsk 5:13 24—44
AZS SlUpSk 2:13 13—42

Pod siatką klasy „A"
W Szczecinka doszło do- 

derbów o mistrzostwo klasy 
„A” w siatkówce kobiet.

Mężczyźni

Pogoń Lębork . 22:2 68—14
Start Gdynia 19.3 59--17
AZS Słupsk 16:6 53—22
AZS PG Gdańsk .9:11 35—38
Nadwiślanin Kwidzyn

9:13 33—44
Stoczniowiec 11 Gd. 5:15 21—54
Nogat Malbork 3:15 V-...46
Orzeł Elbląg 3:13 17—60

Zmierzyły się zespoły SKS
Medyk i rezerw Wielimia 
Zwyciężyły siatkarki Medy­
ka 3:1.

Dwie wygrane pingpongistek

W ub. niedzielą odbyła się czwarta seria spotkań finało­
wych o mistrzostwo Polski w I lidze koszykówki mężczyzn, 
W finale ..A” nie powiodło się krakowskiej Wiśle, która 
w Wałbrzychu poniosła porażkę z miejscowym Górnikiem 
98:107. W drugim meczu Śląsk, Wrocław po dramatycznej 
walce przegrał z Lechem 87:89. który objął prowadzenie 
w tabeli (37 pkt.), wyprzedzając Zagłębie Sosnowiec i Gór 
nika Wałbrzych (po 35 pkt.).

W grupie „B” na uwagę zasługuje porażka warszawskiej 
Legii ze Stalą Bobrek. Ekstraklasę opuszcza zespół Resovii.

Koszykarki Znicza na progu I ligi

21 bm. koszykarki’ II ligi 
rozpoczęły drugą serię spot 
kań mistrzowskich. Jak już 
.podawaliśmy, zespół kosza­
lińskiego SŻS AZS spotkał 
się w Pruszkowie z liderem 
rozgrywek, tamtejszym Zni­
czem. Kcszaliniauki, jak nas 
wczoraj poinformował tre­
ner A. Curyl. wystąpiły w 
zmienionym składzie, bez 
swoich najlepszych zawodni 
czek. kadrowiczek. które o- 
becnie przygotowują się do 
egzaminów maturalnych. Mi 
mo osłabienia, młodv ze­
spół zaprezentował się do­
brze. przegrywając ale po za 
ciętym a okresami wyrówna 
nym pojedynku 80:102. W 
najbliższą niedzielę zespół 
SZS AZS Koszalin gościć bę 
drie wicelidera rozgrywek 
— białostockiego Włóknia­
rza, z którym w II rundzie
spotkań stoczył najlepszy 
mecz. dostarczając kibicom 
wiele emocji.

" Sprawa tytułu mistrzow­

skiego, wydaje się fciż
.przesąd zona. Koszy kark i 
Znicza nie poniosły > w roz­
grywkach ani jednej poraż­
ki, wyprzedzając zdecy.dowa 
nie Włókniarza Białystok 
i AZS Gdańsk.

W pozostałych- spotkaniach 
grupy „A”- i „B” uzyskano 
wyniki:
Włókniar» — AZS Gdańsk 99:66 
Olimpia Poznań — AZS zielona 
Góra 108-86
Widzew Łódź — AZS Warszaw* 
76:47
Pauzowały zespoły Startu 
Gdańsk i Stomilu Olsztyn 

Oto tabela:

Grupa „A”

Znicz Pruszków 18 11 36
Włókniarz B. 16 3 34
AZS Gdańsk 11 8 39
szs AZS Koszalin n 8 39
Start Gdańsk 9 9 27

Grupa ,,B”

O1 imp-a Poznań 9 19 28
Widzew S . 11
AZS Z. Góra ■ 7 ■12 26
AZS Warszawa 2 16 19
Stomil Olsztyn 1 17 19

Zwycięstwa kadetów SZS AZS
W Koninie ; w Powianiu od­

były sie spotkania, eliminacyjne
0 wejście do półfinałów IX 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży w koszykówce juniorów. 
Kadeci SZS AZS Koszalin zmie 
rzyli sie 7 zespołami Górnika
1 Lecna

Pojedynki zakończyły sie suk 
cesem młodych- koszaliman. któ 
rzy wygrali oba mecze: z Gór 
pikiem Konin — 138:44. a ?. t.e- 
chem Poznań — 32:76. Dzię­

ki zwycięstwu nad Lechem ko- 
«aliniani e ponownie objęli oro 
wadzenie w. tabeli i za.pewn.ili 
już sobie awans do rozgrywek 
półfinałowych IX OSM.

Najwięcej punktów dla Ś28 
AZS w meczu w. Koninie zdoby 
li: Riłdzin .— 24, Dulęba ,-,23. 
Pacynko — 22. Kowal : Psnczy 
szyn — po 16, a .. w Poznaniu: 
Dulęba — 27. Gliszczyński — 23, 
Pacynka — 14.

Sicstkcrie Pogoni liderami
Prowadząca w tabeli roz­

grywek (grupy gdańskiej) o 
mistrzostwo klasy między­
wojewódzkiej w siatkówce 
mężczyzn — lęborska Pogoń 
zdobyła w sobotę i w nie­
dzielę kolejne punkty. Tym 
razem walkowerem, ponie­
waż nie doszły do skutku 
jej mecze z Nogalem Mal­
bork. Zespół z Malborka nie

przybył na mecz do Lębor­
ka.

Wczoraj otrzymaliśmy z 
OZPS Gdańsk zweryfiko­
wane spotkania o mistrzo­
stwo klasy ,,M” kobiet i mąż 
czyzn z dziesiątej serii spot 
kań oraz meczów zaległych, 
m. in. Gedania II -— •Czarni 
II 3:0 (kobiety).

Ii-Ligowy zespół pingpongistek koszalińskiego Spółdziel­
cy rozegrał w sobotę i w niedzielę kolejne mecze mistrzów 
sicie. Tym razem w Poznaniu, gdzie przeciwniczkami kosza- 
linianek był miejscowy Pocztowiec. Oba mecze zakończyły 
się zwycięstwami zespołu -Spółdzielcy 6:4 i 8:2. Punkty 
wywalczyły: Oleszko — 2 i 3. Gieruszczak i Różalska — 
po 2 i 2 oraz, para Roza-lska-Gieruszczak — 0 i 1.

• * * *

W Poznaniu w meczu o mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej w tenisie stołowym , 'mężczyzn wystąpił zespół 
Spółdzielcy, mając za przeciwnika. tamtejszy Stomil. Zwy­
ciężyli gospodarze 10:8. Punkty dla kośzalinian zdobyli: 
Pyszora — 4. Krupiński — 2, Piotrowski oraz para Cieślak- 
-Pyszora — po 1. . i

Medale zapaśników
W Pyrzycach (woj. szczeciń­

skie) odbyły się mistrzostwa Pol 
sfor - szkół rolniczych w. zapa­
sach. "'Woj..' 'koszalińskie repre­

zentowała ekipa ZSRoln. Świd­
win. Młodzi zapaśnicy Świdwin 
scy spisali się doskonale, zdoby 
wając trzy złote medale* D Wa 
sowicz. M. Glasek i B Banasz- 
ezsfc; Czwarte miejsce wywal­
czył A. Rudzki.

..Srebro’' dla L Kosiora

W Lodzi zakończył się ogólno 
polski turniej o mistrzostwo 
Polski w judo juniorów, będą­
cy równocześnie finałem IX 
OSM. z reprezentantów Pomo­
rza Środkowego najlepiej spi-

Finały ciężarowców
W Tychowie odbyły sie fi na­

iv Koszalińskiej Olimpiady Mło 
dzieży w podnoszeniu ciężarów 
juniorów (do. lat 20) Pierwsze 
.miejsca i, złote medale w ko­
lejności wag od 56 kg, do po­
nad 110 kg zdobyli: A. Pożoga 

::.G

Na boiskach piłkarskich

■Zespoły piłkarskie słupskiej 
klasy wojewódzkiej rozegrały 
druga kolejke spotkań mistrzów 
skich rundy wiosennej. Na ogół 
me - zanotowano-, większych nie­
spodzianek poza porażką Piastą 
Człuchów na własnym boisku 
z LZS' Objazda (3:6) Po niedziel 
nyćh pojedynkach w tabeli na 
Stąpiły nieznaczne żmiany, Awfen 
sowały, drufvRv rezerw Gryfa. 
Jatitara,. Objazdy i Czarnych 
Czarne. Oto komplet wyników 
V tabela:

Piast — Objazda 3:6 
Jantar — Pogoń 2:0 
Potęgowo — Gryf II 1:2 
Garbarnia — Stal 1:1 
Czarni Cz. — Start 1:0

O Puchar Polski
Zespoły woj. koszalińskie­

go rozegrały w niedzielę xo 
lejne mecze o piłkarski Pu­
char Polski Do niespodzian 
ki zaliczyć należy wysoką 
porażkę rezerw Gwardii w

sal: »ic Lidłusz Karier ze słup­
skiego Gryfa, zdobywając sre­
brny 
MP 
śnii
ścyplinie sportu.

tego Gryfa, zdobywając sre- 
ny medal. Drugie miejsce na 
P zapewniło mu równocze- 
ie zdobycie I klasy w tej dy

(Iskra). D. Kobierecki (Głaz 
. Tycho wo), A Suche no wski, W 
Suehanowski (obaj Darzbór), M 
.Gagalskt (Budowlani). W Biełioz. 
K. 'Bagiński (obaj Głaz), A. Pią 
tek, D. Piątek (obył Iskra). Ze 
»połowo w klasyfikacji szkół 
zwyciężył ZSRoih. Tychowo,- a 
klubowo — Głaz,

Czarni Słupsk — Sława 3:0 
Brda pauzowała

Czarni Słupsk 26: 2 47—12
Gryf 11 19: 7 29—15
Pogoń 18: 8 26—16
Jantar ,18: 8 20—15
Stal 17: i 1 24—11
Brda 13:11 15— 8
Objazda 12:14 16—16
Piast 11:17 16—36
Garbarnia 10:18 21—27
Sława 10:18 13—22
Czarni Czarne 9:19 13—20
Potęgowo 9:19 15—32
Start 6:22 .16*—«io

meczu z Iskrą w Białogar­
dzie 1:5: W pozostałych 
spotkaniach Wielim pokonał 
Wybrzeże Biesiekierz 4:0. a 
Sokół Karlino wygrał z 
Olimpem Złocieniec 5:2.

STANISŁAW FIGIEL

ZSRR — Moskwa: Spojrzenie nowo zaślubionych pał 
ze Wzgórz Leninowskich na .Moskwę należy do trady­
cyjnych już obyczajów obywateli stdlicy ZSRR. Pamięt­
ny moment jest uwieczniony na „obowiązkowym” zdję­
ciu.

Fot. Jerzy Patatt

KRD. Fragment śródmieścia Neubrandenburga.

Fot. Jerzy Pata«

CSRS. Główna ulica Pragi — Valcawskie Namestl,

Fot. Jerzy Patan

60-LECK ZSI Pierwsze państwoM

przełomowym znaczeniu di a 
historii narodów radzieckich 
Na I Wszechżwiązkowygn 
Zjeździe Rad przyjęto u- 
chwalę o utworzeniu pierw 
szego na świecie, federaCyj 
nego, wielonarodowego pań­
stwa robotników i chłopów. 
Państwa umacniającego z do 
bycze Wielkiego Październi­
ka i ucieleśniającego _ leni­
nowskie zasady polityki na 
rodowościowej. Tak ' po­
wstał Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich,
braterski sojusz narodów*, 
który pozwolił pomnożyć ich 
siły i przyspieszyć rozwój
Kraju Rad.

Mówi o tym niedawna u- 
ehwała KC*KPZR wzywają 
ca radzieckie społeczeństwo 
do uczczenia 60-lecia ZSRR 
nowymi osiągnięciami w roz 
y/oju gospodarki, umocnie­
niu obronności kraju. Oödnb

szeniu poziomu życia i kuł 
tury ludzi radzieckich.

Ten obszerny, publikowa­
ny również w naszej'prasie 
dokument zawiera analizę 
przyczyn, które doprowadzi­
ły do utworzenia jednolitego 
państwa obejmującego dziś 
15 suwerennych i równo­
prawnych republik związku 
wychj analizuje też różno­
rodne skutki tego historycz 
nego wydarzenia sprzed 60 
lat. „Utworzenie ZSRR —
czytamy w uchwale — jest 
ogromną zasługą leninow­
skiej partii bolszewików, 
partii wielonarodowej pod
względem swego składu i
głęboko interna cjonali sty c z 
nej w swej ideologii i poli­
tyce, zasadach organizacyj­
nych i zasadach działalności 
(...) Narody Związku Ra­
dzieckiego na własnym do­
świadczeniu przekonały się, 
że zespolenie w ścisłym so­
juszu pomnaża ich siły”.

Odnosi się to nie tylko do

sytuacji sprzed 60 lat. Jeśli 
udział ZSRR w światowej 
produkcji prze mysio w e j
wzrósł z 1 proc. w 1922 r 
do 20 proc. obecnie, to wy 
mowny, choć nie jedyny do 
wód, że wraz z inicjowaną 
przez Lenina uchwałą o li­
twor żeni u ZSRR spełniony 
został istotny warunek prze 
kształcenia Kraju Rad w
wielkie, socjalistyczne mo­
carstwo.

Na szczególną uwagę za­
sługuje ta część dokumentu 
KC KPZR, w której mowa
o nowym, socjalistycznym
typie stosunków międzyna­
rodowych, wolnych od dy­
skryminacji i dominacji cha 
rakterystyemej dla świata

ka pitalisty cznego. Przy kła - 
du takich stosunków do«tar 
czają kraje socjalistyczne, 
scementowane więzami bra­
terskiej solidarności, wza - 
jemnej pomocy i wszech­
stronnej współpracy.

„Światowa wspólnota so­
cjalistyczna stałe się rozwi­
ja:. Trwa' proces zbliżenia 
bratnich krajów — podkre­
śla uchwała. — Dokonuje 
się on z uwzględnieniem ich 
narodowych, historycznych, 
specyficznych cech. co znaj­
duje wyraz w różnorodność' 
form życia społecznego w 
tych krajach”. Kontynuując 
tę myśl, dokument akcentu 
je z naciskiem, że: „Zwią­
zek Radziecki jest silnym

państwem socjalistycznym i 
buduje swe stosunki z inny 
mi krajami na szczytnej, mó
wiąc słowami Lenina, ludz­
kiej zasadzie równości, a 
nie na poniżającej wielk1 
naród zasadzie przywile­
jów”. .

Skóro już mowa o między 
narodowych wątkach uchwa 
ły KC KPZR,' zwróćmy uwa 
gę na równie pryncypialne 
sformułowania dotyczące re 
alizowanej przez Związek 
Radziecki leninowskiej stra 
tegii pokoju. Strategii wska 
żującej realistyczne, kon­
struktywne drogi prowadzą­
ce do osłabienia niebezpie­
czeństwa wojny, do pogłę­
bienia procesów odprężenio­

wych i rozwoju szerokiej 
współpracy państw o od­
miennych ustrojach. „Stratę 
gia ta —- stwierdza Komitet 
Centralny KPZR — stwarza 
możl i w-oś ci r o z w iązywama 
sk omp.1 i ko wa ńych proble­
mów międzynarodowych me 
w drodze konfrontacji, lecz 
na zasadzie uczciwych, rów­
noprawnych rokowań”.

Sumujący osiągnięcia i wy 
suwający zadania na przy­
szłość dokument KC KPZR 
poświęcony 60-leniu Związ­
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich nadaie ob­
chodom tej rocznicy ważną 
rangę polityczną: Nie jest 
to wydarzenie, którego as­
pekt historyczny można ana 
lizować w oderwaniu od je 
go treści współczesnych. Im
dłuższy bowiem okres dzieli
od powzięcia decyzji o u- 
tworzeniu ZSRR, tym wy­
raziściej rysuje się znacze­
nie tego historycznego autu 
dla losów radzieckiego spo­
łeczeństwa, dla sprawy so­
cjalizmu i pokoju.

PIOTR PAWŁOWSKI
(KAR)


